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Porównano n asz | Akademię umiejętności 
do zakonu rycerzy ducha, posuwaj|cych się 
naprzód dla zwalczenia jedynego nieprzyja 
cielą: — błędu, i dla osięgnięcia jedynego celu, 
jaki m aj|: —  prawdy. Jutro stan | przed na 
mi ci rycerze, których imiona s |  naszej nauki 
chlub| i zaszczytem, świetnem wspomnieniem 
przeszłości, w ielk | na przyszłość nadziej | ,  i 
zdadz| nam sprawę z całorocznej kampanii, 
opowiedz| o zwycięstwach i tryumfach, do- 
konaj| podziału trofeów. Nie ci sami prowa 
d z | ich już wodzowie, którzy przed siedmna 
stu laty na ich czele stanęli. Jedni z nich 
w groby się już pokładli, podaj|c innym 
„szczebel do sławy grodu,“ inni otoczeni u- 
wielbieniem, m iłości| i wdzięczności| wszy­
stkich, odpoczywaj| po pełnym trudów i za­
sług żywocie, patrz| na dzieło przez siebie 
stworzone i prowadzone lat długi szereg, nie 
sk |p i|c  rad i wskazówek tym, którzy po nich 
objęli bogat| i wspaniał| spuściznę.

Tak jak i w roku przeszłym uroczystość 
jutrzejsz| zagai m |ż stanu, jeden z najwybi 
tniejszych w epoce współczesnej, który do 
niedawna kierownicze w państwie zajmował 
stanowisko, a dziś —  usunęwszy się z sze 
rokiej politycznej widowni —  obiecał niespo­
żyty zasób s ił swoich i zdolności obrócić wy 
ł|czn ie  dla dobra kraju, na czem Akademia, 
w której męż ten reprezentuje dostojnego jej 
Protektora i której od pierwszego zawi|zku 
czynnym jest członkiem, bez w|tpienia nie­
pospolicie skorzysta, uciekaj|c się we wszy­
stkich swoich d|żeniach i usiłowaniach do 
energicznej jego pomocy i skutecznego po 
parcia. Samo nazwisko Juliana Dunajewskiego 
dodaje poważnej Instytucyi świetności i bla­
sku , oraz stanowi rękojmię, że jej potrzeby 
i ż|dania znajd| zawsze u Tronu i rz|du nie­
pospolitego orędownika.

Na trybunie prezydyalnej inne zreszt| za 
8ięd| osoby. Miejsce zajmowane od dawna 
przez czcigodni postać Józefa Majera, postać 
zrosł| ściśle z przeszłości| i losami Akade­
mii, zajmie jutro m |ż, na którego spadł tru­
dny obowi|zek wyręczenia sędziwego patry- 
archy uczonych naszych w zbyt już dla niego 
nuż|cych , a niepospolicie ważnych czynno­
ściach. Z obowi |zku  tego nikt z pewności| 
lepiej wywiązać się nie potrafi, nikt po temu 
odpowiedniejszych niema warunków, jak do­
tychczasowy jeneralny Sekretarz, który od 
śmierci Józefa Szujskiego dzielnie i chlubnie 
wypełniał lukę powstał| w Akademii wsku­
tek owej przedwczesnej i nieodżałowanej straty. 
Niedawno na tem samem miejscu ocenialiśmy 
doniosłość i znaczenie zm ian, jakie zaszły 
w zarz|dzie Akademii i daliśmy wyraz ufno­
ści, ja k | wśród całego społeczeństwa obudziły 
nazwiska: Stanisława Tarnowskiego i Sta­
nisława Smolki; powtarzać się nie będziemy, 
zaznaczamy więc tylko, że jutrzejsze pierwsze 
wystipienie publiczne nowych wodzów na­
szych rycerzy ducha, inauguruje now | erę 
w rozwoju Instytucyi, której istnienie jest 
wobec świata niezbitym dowodem żywotno­
ści oraz wymownem świadectwem sił moral­
nych naszego narodu.

Podwójnie ważne posiedzenie jutrzejsze 
z innego także względu stanowić będzie po­
dobny dowód i podobne świadectwo. Starym 
zwyczajem zwołano je na miesi|C maj w celu 
uczczenia podniosłej pam i|tki nadania majo­
wej konstytucji, którego-to dziejowego faktu 
stuletni! niedawno obchodziliśmy rocznicę 
Temu też przedmiotowi poświęci jutro odpo­
wiedni odczyt uczony profesor historyi pol­
skiej w Uniwersytecie Jagiellońskim, a Aka­
demii nowy jeneralny Sekretarz; będzie to 
jedynie właściwy i poważny sposób, w jaki 
uczci naukowy świat polski tę rocznicę takiej 
doniosłości moralnej pełn |.

Pod jej wrażeniem rozpoczęła się dla Aka­
demii tegoroczna na polu ducha kampania; 
w jakim kierunku nowy wódz prowadzić j |  
będzie, sam zapowiedział wyraźnie rok temu, 
zamykaj|c sprawozdanie z rocznych czynności.
B Służyć —  mówił —  nauce polskiej i nauce

powszechnej w P olsce, rozszerzać i posuwać 
j |  według sił i możności na każdem polu, 
badać naturę naszego kraju i naszego narodu, 
jednę w zjawiskach fizycznego, drug| w zja­
wiskach moralnego i historycznego życia; 
służyć nauce polskiej tu na własnym gruncie 
robić jej dobre imię u obcych, a d |żyć za­
wsze do tego, żeby j |  prowadzić do dobro 
czynnego dla swoich, świetnego u obcych sta 
nowiska —  takie jest nasze zadanie i nasz 
obowi|zek.“ Pytanie, czy obowi|zek ten rze­
czywiście Akademia spełnia i czy do tego 
celu stopniowo się zbliża —  zostawił ówcze­
sny Sekretarz bez odpowiedzi. Społeczeństwo, 
pod którego s |d  pytanie to oddane zostało, 
zarówno dziś, jak i w późnej przyszłości, 
kiedy dokładniej ocenić będzie można ogrom 
usług przez Akademię oddanych, zawsze je­
den i ten sam wypowiedzieć będzie musiało 
wyrok, że utworzenie i cała działalność In 
stytucyi, wznosz|cej tak wysoko pochodn-ę 
wiedzy, a zostawiaj|cej tak świetne i nie 
starte ślady w historyi polskiej nauki i cy 
wilizacyi, stanowić będ| jednę z najpiękniej 
szych kart w naszych dziejach porozbio- 
rowych.

Przegląd polityczny.
Ponieważ stronnictwo liberalne w s e j m i e  wę ­

g i e r s k i m  postanowiło solidarnie głosować za 
przedłożonym już pod obrady projektem reformy 
administracyjnej, ośmiu posłów wystąpiło z libe­
ralnego klubu, żeby zachować sobie wolność zda­
nia. Posłowie ci nie przyłączą się do żadnego 
innego stronnictwa, a zresztą stale zajmować będą 
takie stanowisko, na jakie się zdecyduje obóz li­
beralny.

Pogłoski o bliskiem ustąpieniu B b t t i c h e r a  
pojawiły s;ę znowu; podobno prowadzą się z nim 
już nawet odnośne układy w sprawie objęcia przez 
niego posady prezydenta centralnego pruskiego 
akcyjnego Towarzystwa kredytowego ziemskiego. 
Nie potwierdza tych pogłosek ton przemówienia 
jakie wypowiedział p. BOtticher w Stralsundzie 
na wystawie gospodarczej podczas uroczystego 
obiadu. Minister mówił wprawdzie tylko o ogól 
nem położeń; u politycznem i o traktatach handlo­
wych; pewność jednak i stanowczość, z jaką  wy­
powiadał swoje zdanie świadczyły, że uważa sta 
nowisko swoje za niezachwiane. Oto, ciekawsze 
ustępy z mowy Bottichera: „Jest to wolą cesarza, 
jego wolą poważną, żeby popierać wszelkiemi si­
łami dobrobyt publiczny — i wierzcie mi pano­
wie, niepokoje nie są tak uzasadnione, jak  się to 
często w kraju słyszy. H o r y z o n t  p o l i t y c z n y  
j e s t  j a s n y  i c z y s t y .  Nie trzeba się niepokoić 
przesadami ze strony francuskiej i niemieckiej 
Według mojej opinii, nigdzie nie da się znaleść 
rozumny powód do wszczęcia z nami zatargu, a 
my nigdy z pewnością sami go nie rozpocznie 
my.“ O traktatach handlowych mówił minister 
„Gdyby nawet nowe traktaty handlowe nie mogły 
utrzymać tej miary ochronnej, jakiej rolnictwo 
doznawało dotychczas, i tak jeszcze niema ża­
dnego powodu utrzymywać, że rolnictwo poniesie 
straty."

Według informacyj niektórych dzienników, p. 
T h i e l  e n  nie przyjął ofiarowanej mu teki mini­
stra kom unikacyj; rozpoczęto zatem odpowiednie 
rokowania z bar. Hammersteinem. Iuformacye te 
mało są wiarygodne.

Rozeszły się przed niedawnym czasem pogło­
sk i, że c a r  r o s y j s k i  wybiera się w podróż do 
Moskwy, ale że zupełnie będzie ignorował tamtej­
szą wystawę francuską, a natomiast weźmie u- 
dział w otwarciu wystawy produktów azyatyckich. 
Byłaby to nader wyraźna manifestacya; tak się 
też nie stało. Otwarcia wystawy azyatyckiej do­
konano bez cesarza, który jednak w istocie w tych 
dniach ma do Moskwy przybyć. Car zamieszka 
w posiadłości w. ks. Sergiusza, Iljenskoje, poło­
żonej pod miastem, i tam będzie oczekiwał po­
wrotu syna z podróży naokoło świata.

Wielki książę J e r z y ,  brat rosyjskiego następ­
cy tronu, wyjechał z Aten przez Konstantynopol 
do Krymu. Wczoraj, powitany przez Nelidowa, 
jrzybył do Konstantynopola, gdzie zabawi jeszcze 
>rzez dzisiaj. W. książę mieszka na pokładzie 

statku „Admirał Korniłow."
Male Novine donoszą, że centralna komisya 

jartyi liberalnej, odpowiednio do wniosku depu 
towanego R ibaraca, uchwaliła wszystkiemi głosa­
mi przeciwko dwom, wyprzeć się wszelkiej soli­
darności z R i s t i c z e m  i B e l i m a r k o w i c z e m  
w sprawie wydalenia królowej i zawiadomić wszyst­
kich członków stronnictwa, że obaj wzmiankowani 
rejenci nie są ani naczelnikami ani członkami 
party i liberalnej.

Serbski minister finansów V u i c z  wyjechał za 
urlopem do Karlsbadu. Podobnież wziął urlop mi­
nister spraw zagranicznych Gjorgjewicz.

Jak przed kilkoma dniami donieśliśmy, na gra­
nicy t u r e c k o - b u ł g a r s k i e j ,  w wiosce Floso- 
vidil, położonej w górach Rodope, przyszło do 
zajść między mahometańską ludnością a bułgar­
ską strażą cłową. Przy tej sposobności obustron­
nie naruszono linię graniczną. Rząd turecki zgo 
dził się na propozycyę rządu bułgarskiego, żeby 
wysłać do Flosovidil mięszaną komisyę w spra­
wie dokładnego wyznaczenia granic. Powołani do 
komisyi oficerowie tureccy wyjechali już w tym 
celu z Saloniki.

Ajencya bałkańska donosi z Zofii: Wobec wy­
stosowanego do rządu rumuńskiego żądania gabi 
netu bułgarskiego w sprawie wydania obu bułgar 
skich emigrantów, podejrzanych o zamordowanie

Belczewa: R i z o w a  i N o j a r o w a ,  zbadał rząc 
rumuński odnośne dokumenta oraz zastanawiał się 
nad wyrokiem kompetentnego sędziego śledczego, 
oświadczającym się przeciwko wydaniu. Rząd ru 
muński postanowił ostatecznie obu emigrantów 
z Rumunii wydalić. Rizow odstawiony już został 
do granicy rosyjskiej.

Z N a n k i n g  donoszą o gwałtownych rozruchach 
wywołanych tam przeciwko europejczykom, któ 
rzy też gromadnie opuszczają miasto. Ekscedenci 
podpalili i zrabowali szkołę dziew cząt, utrzymy­
waną przez metodystów. Angielski statek wojen­
ny „Porpoise" odpłynął do Nanking; równocze­
śnie wysłał tam swoje wojsko rząd chiński w celu 
przywrócenia porządku.

Z Sedhin w S e n e g a l i i  donoszą, że admini 
strator kolonialny Forichon zginął w walce z han 
dlarzami niewolników.

W spraw ie  likwidacyi Zakładu  kredytowego 
w łościańskiego.

Lwów 28 maja.
(X )  Przed kilku tygodniami doniosłem wam o 

przestrodze, uczynionej przez komitet likwidacyjny 
Zakładu kredytowego włościańskiego, iż z powodu 
powolnego tempa likwidacyi dłużnicy włościanie 
mogą być narażeni na sprzedaż swych posiadłości. 
W przedmiocie tym wystosował obecnie Wydział 
krajowy okólnik do wydziałów powiatowych, w któ­
rym podniósł, że komitet likwidacyjny Zakładu 
kred. włościańskiego przesyłając reprezentantom 
powiatowym zamknięcie rachunków za rok 1890, 
uwidoczniające dotychczasowe wyniki likwidacyi, 
zawiadomił je, iż wobec wysokich kosztów admi­
nistracyi, zagrażających naruszeniem kapitału obro­
towego, będzie musiał komitet przyspieszyć zlikwi­
dowanie reszty wierzytelności Zakładu, i że z tego 
powodu nie będzie się już mógł nadal powodować 
wobec dłużników temi samemi względami, jak  do­
tychczas. Będzie więc zmuszonym, aby obowiązek 
swój należycie spełnić, kroki egzekucyjne przeciw 
dłużnikom zaostrzać, a wątpliwe pretensye cedo 
wać. Kiedy Zakład włościański popadł w likwi- 
dacyę i mnóstwo zagród włościańskich miało pójść 
na sprzedaż, zalecał Wydział krajowy reprezen 
tacyora powiatowym rozwinięcie akcyi w tym kie 
runku,  ażeby zagrody te nie dostały się w obce 
ręce, aby je  dla włościan uratować — owóż obe­
cnie z zadowoleniem stwierdził Wydział krajowy, 
iż polecenia jego nie pozostały bez skutku. Dzięki 
obywatelskiemu poczuciu obowiązku ze strony 
reprezentacyj powiatowych, liczba dłużników Za­
kładu w naszym krają w stosunkowo niedługim 
przeciągu czasu z blisko 21,000 zmalała do 8457 
Dość to jeszcze jednak poważna cyfra rodzin, któ­
rym grozi wywłaszczenie i nędza!

Wydział krajowy oświadczył wydziałom powia­
towym, że nie potrzebuje przedstawiać, jakie szko 
dliwe następstwa dla kraju i dla naszych stosun­
ków społecznych pociągnąćby za sobą musiało 
wywłaszczenie tylu rodzin! To też w rozpoczętej 
akcyi nie wypada nam ustawać.

Tak zacnie rozpoczęty ratunek naszych włościan- 
rolników należy doprowadzić do skutku, ratując 
jeszcze tych, których uratować można.

Wydział krajowy nie zapoznaje trudności, na 
jakie dalsza akcya powiatów natrafiać może. — 
Brak funduszów i brak sił odpowiednich będą za­
pewne największemi przeszkodami, o jakie naj­
lepsze inteneye rozbić się mogą. Dlatego Wydział 
krajowy niema zamiaru przepisywać reprezentacyom 
powiatowym, ażeby powiaty tylko o własnych 
środkach dalszą akcyę poprowadziły.

W jaki sposób i w jakiej drodze rzecz może 
być z pożytkiem przeprowadzoną, zależeć to bę­
dzie — zdaniem Wydziału krajowego — od miej 
8cowycb warunków. Rozwinięcie przeto dalszej 
akcyi Wydział krajowy pozostawia własnemu 
uznaniu reprezentacyj powiatowych. Obecnie zwró 
cił tylko uwagę reprezentacyj powiatowych na do 
niosłość tej sprawy, jakoteż na okoliczność, iż 
w razie gdyby która z reprezentacyj powiatowych, 
nie posiadająca własnych kas powiatowych, albo 
nie mająca w swoim okręgu Towarzystw zalicz­
kowych, któreby do odkupienia wszystkich preten- 
syj zakładu w powiecie skłonić mogła, zechciała 
na ten cel zaciągnąć pożyczkę, będzie ją  mogła 
uzyskać w Banku krajowym.

Ośw iadczenia  hr. Taaffego.

Na odbytem we środę posiedzeniu komisyi bu 
dżetowej, obradowano nad preliminarzem minister­
stwa spraw wewnętrznych. W dyskusyi zabrał 
głos także hr. Taaffe i złożył znaczące oświad­
czenia. Przebieg rozpraw był następujący:

Młodoczech dep. Dr H e r o l d  zaznaczył, iż od 
at 12 w wielkich kwestyach politycznych i so- 

cyalnych nastał zastój, zdradzający, iż rząd nie ma 
jewnego i jasnego celu przed sobą. Odnosi się to 
szczególnie do kwestyi reformy konstytucyi, której 
naród czeski domaga się nieustannie w duchu 
autonomii. Spodziewano się, że system rządów hr. 
Taaffego dojdzie do tego. Z odpowiedzi na inter- 
relacyę z r. 1889, w której rząd oświadczył, iż 
na razie nie może wnosić zmiany konstytucyi i połą­
czonej z nią koronacyi cesarza na króla czeskiego, 
widać jednak , iż uprawnionych nadziei i żądań 
czeskiego narodu rząd spełnić nie chce. Naród 
czeski szczególnie tą  okolicznością jest rozgory­
czony, iż ugodę wzięto w związku z odmową re 
ibrmy konstytucyi i koronacyi królewskiej. Kwe- 
stya czeska stała się odtąd raną na całym orga­
nizmie monarchii, a szczęśliwe jej rozwiązanie, 
polega na zadowoleniu czeskiego narodu. Błędem 
>yło próbować takiego rozwiązania, którego celem 
było zadowolenie pretensyj niemieckiej ludności, 
jretensyj, do których nie miano ani praw a, ani 
żadnego powodu. Także na polu kwestyi narodo­
wej nie mamy do zaznaczenia żadnego postępu. 
Żądanie, aby czeski język był językiem urzędo­

wym w służbie wewnętrznej, żądanie, które do 
maga się tylko równego prawa z Niemcami, po 
zostaje niespełnionem. Także i co do rozwoju 
swobód obywatelskich, nastał nietylko zastó j, ale 
bywają nawet ograniczane prawa obywatelskie, 
poręczone ustawami zasadniczemi. Faworyzowanie 
biurokracyi jest większe, policyjna interweneya 
obrażliwą i dotkliwą. Wielki proces, jaki prowa­
dzi naród czeski o swoje prawa, o swą egzysten 
cyę narodową, musi być rozstrzygniętym, im wcze 
śniej, tem lepiej; skoro bowiem naród przekona 
się, że jego zapatrywania i żądania nie są uwzglę 
dnione, a jego najświętsze uczucia bywają obra 
żane, wówczas nie ograniczy się on tylko do de 
monstracyi, ale opanuje go rozgoryczenie, które 
lubo milczące, będzie jednak wymownem i może 
się stać dla państwa nader niebezpiecznem.

Dep. K a i z 1 omawiał stanowisko polityki rzą 
dowej wobec swobód obywatelskich. Antiliberalne 
stanowisko rządu stoi w związku z calem pojmo 
waniem zadań państwa, gdyż ucisk klas pracują 
cych przez organa państwowe jest tylko dziecię 
ciem tej ustawy, z której wypływa surowa cen 
tralizacya. Każdy ruch robotników uważa się u 
nas za coś niebezpiecznego dla państwa i zaka 
zanego. Policyjnym naciskiem nie przytłumi się 
jednak tego wielkiego ruchu.

Deput. B a r e n t h e r  zaznacza, iż w wywodach 
Herolda tkwi m yśl, aby czeski język w całym 
kraju , a więc i w okręgach niemieckich stał się 
panującym. To jest niemożliwem. Państwo musi 
używać jednego języka administracyjnego, a tym 
może być tylko język niemiecki. Dep. M e n g e r  
podnosi sprzeczności w wywodach Herolda. Pra 
w da, że rozwój ustaw zasadniczych, szczególnie 
ze względu na ustawodawstwo wykonawcze, jak 
niemniej rozwój administracyi w duchu autonomi­
cznym nie posuwa się naprzód, ale postęp w tej 
mierze jest tak długo niemożliwym, jak  długo 
istnieje zawzięta nienawiść między narodowościa­
m i, której to nienawiści dowód złożyła partya 
młodoczeska przy sposobności rokowań ugodo 
wycb.

Prezes gabinetu hr. T a a f f e  złożył z kolei na 
stępujące oświadczenie: „Zarzucono rządowi, a 
także i reprezentacyi państwa wogóle, iż na polu 
praw konstytucyjnych nastał zastój, iż konstytu 
cya oraz prawa zasadnicze nie doznają dalszego 
rozwin:ęcia. Pod tym względem chciałbym po­
dnieść, iż przedewszystkiem musi być zadaniem 
rządu: wzmocnienie podstaw konstytucyi i wyro­
bienie dla niej ogólnego uznania; fakt takiego 
ogólnego uznania musi być uważanym za postęp, 
a należałoby sobie życzyć, aby się konstytucya 
także u nas silnie wżvła. Wydoskonalenie i roz 
szerzenie politycznych praw zasadniczych jest na 
wet u nas połączone z szczególnemi trudnościami, 
gdyż każda taka kwestya bywa dziś u nas pra 
wie wyłącznie ocenianą ze stanowiska narodo­
wego. Z tego też powoda nie byłoby rzeczą ła ­
twą już obecnie podjąć żądanego przez pierwszego 
mówcę rozszerzenia autonomii i wciągnięcia lu 
dności samej do zadań administracyi przez ści­
ślejsze zjednoczenie organów autonomicznych 
z władzami politycznemi. Potrzeba pod tym wzglę­
dem jednego warunku, a tym jest: narodowościo­
wy pokój, gdyż w przeciwnym razie, jak  to po 
dniósł dep. Dr Menger, przeciwieństwa tylkoby 
się zaostrzyły.

Rząd w tej mierze uczynił krok uprzedzający; 
próbował on doprowadzić do skutku ugodę mię 
dzy obu narodowościami w Czechach; niestety, 
zaszły stosunki, które nie umożliwiły jeszcze speł­
nienia odnośnych zamiarów rządu. R z ą d  j e d n a k  
s t o i  n i e z a c h w i a n i e  p r z y  p u n k t a c y a c h  
w i e d e ń s k i c h  i s t a r a ć  s i ę  b ę d z i e  o i ch  
z u p e ł n e  p r z e p r o w a d z e n i e .  Rząd zgadza się 
z życzeniem uczynienia zadość narodowym uczu 
ciom, ale przytem nie można tylko myśleć o uczu­
ciach jednej, lecz także o uczuciach drugiej na­
rodowości, aby, czyniąc przyjemność jednemu, nie 
odtrącało się drugiego. Co s i ę  t y c z y  n i e m i e ­
c k i e g o  j ę z y k a  u r z ę d o w e g o ,  r z ą d  m u s i  
s i ę  j e g o  t r z y m a ć ,  gdyż p r z e z  t o  t y l k o  
w o g ó l e  m o ż l i w ą  j e s t  o d p o w i e d n i a  j e  
d n o l i t a  a d m i n i s t r a c y a ,  pomijając już to, 
iż spełnienie przeciwnych życzeń natrafiłoby na 
nieprzezwyciężone trudności finansowe. Natomiast 
jednak rząd nie odstępuje od zasady, aby w re 
lacyach ze stronami pod każdym względem czy 
niono zadość potrzebom ludności co do języka 
ojczystego."

Oto najwybitniejszy pod względem politycznym 
ustęp z oświadczeń hr. Taaffego. Omawia je do­
kładniej nasz korespondent wiedeński, a list jego 
sprawie tej poświęcony brzm i:

Wiedeń 28 maja.
(?) Hrabia Taaffe nie należy do rzędu tych 

mężów stanu, którzy lubią olśniewać publiczność 
krasomówczymi popisami. Prezes gabinetu przema 
wia bardzo izadko, ale też, tkoro przemówi, zwy- 
de powie coś ważnego. Tak też wczorajsze wywody 
ir. Taaffego w komisyi budżetowej stanowią bar­
dzo ważną, niejako programową manifestacyę. 0  
ile ona nie jest zupełnie pomyślną dla tych wszy­
stkich, którzy pragną rozszerzenia autonomii k ra­
jowej , a stanowczo odmowną względem żądań 
Czechów, odpowiedzialność za wywołanie tego o- 
świadczenia rządowego, spada wyłącznie na mło 
doczeskich członków komisyi budżetowej. Najpro 
stsza roztropność nakazywała nie stawiać pytań, 
jeżeli z góry doskonale wiedzieć musimy, że odpo­
wiedź wypadnie niepomyślnie. Przeciwko tej za­
sadzie najprostszej roztropności politycznej nieu­
stannie grzeszą posłowie Młodoczescy, ponieważ 
nie chodzi im wcale o skuteczną taktykę parla­
mentarną, lecz jedynie o demonstracye i o popi 
sywanie się przed publicznością Narodnich listów.

Dlatego poseł Herold w najniewłaściwszej chwili 
w miesiąc po mowie od tronu, która zaleciła 
zaniechać sporów konstytucyjnych i niedługo 
)o jednomyślnie przyjętym adresie Smolki, który 

implicite przystawał na ten program , poruszył 
wczoraj tak kwestyę rozszerzenia autonomii k ra­

jowej, jako też sprawę czeskiego języka urzędo­
wego.

Hr. Taaffe odpowiedział, że na teraz trudno 
przystąpić do rozszerzenia autonomii i do zlania 
władz krajowych z państwowemi. Skrócone sp ra­
wozdania z obrad komisyi zapewne w tem miej­
scu opuściły kilka ważnych zdań. Widocznie bo­
wiem w dyskusyi dotknięto wyraźnie kwestyi po­
łączenia Namiestnictwa z wydziałem krajowym 
i t. d., słowem zniesienia tegoczesnego dualizmu 
władz państwowych a krajowych i utworzenia je ­
dnolitej administracyi, odpowiedzialnej po części 
sejmowi krajowemu, jak  w Kroacyi. Taka zmiana 
administracyi byłaby logiczną konsekwencyą zna­
cznego rozszerzenia autonomii krajowej. Otóż „na 
teraz" hr. Taaffe podobne zmiany uważa jako 
niemożliwe. Dlaczego? Ponieważ niedostaje konie­
cznego im warunku: pokoju narodowego.

Są tacy, którzy sądzą, że właśnie wskutek roz­
szerzenia autonomii krajowej i wskutek usunięcia 
wpływów centralistycznych, w pojedynczych pro- 
wincyach nastanie wreszcie zgoda i spokój pomię­
dzy narodowościami. Inni, i do nich należy hr. 
Taaffe, przeciwnie sądzą, że zwiększona autonomia 
stałaby się tylko narzędziem ucisku dla jednej 
strony, a zatem zaostrzyłaby spory narodowościo­
we, gdyby podobną reformę nie wyprzedziła ugo­
da narodowościowa. I jedno i drugie zdanie jest 
słuszne, skoro uwzględnimy rozmaitość stosunków 
w różnych prowincyach. I tak n. p. rozszerzenie 
autonomii krajowej Morawii lub Styryi dziś wy­
padłoby wyłącznie na korzyść Niemców, na odwrót 
rozszerzenie autonomii krajowej Czech w tej chwili 
przyniosłoby korzyść wyłącznie Czechom. Afiszując 
tak głośno swą niechęć do ugody z Niemcami, 
Młodoczesi wśród niemieckich mieszkańców Czech 
znacznie zwiększyli istniejący oddawna wstręt 
przeciwko rozszerzeniu autonomii i wytworzyli po­
łożenie takie, że nawet najbardziej sprzyjający 
Czechom rząd na teraz musi się wyprzeć wszel­
kiej skłonności do rozszerzenia autonomii krajowej. 
To wszystko tak powszechnie znanem było od 
dawna, że trudno zrozumieć, dlaczego p. Herold 
pragnął koniecznie usłyszeć to jeszcze ponownie 
z ust prezesa gabinetu?

Najprzód ugoda — potem dopiero będzie można 
ewentualnie pomówić o rozszerzeniu autonomii 
krajow ej! Stosownie do tej zasady hr. Taaffe po­
nownie oświadczył, że rząd obstaje przy ugodzie 
niemiecko-czeskiej. W praktyce w danych okoli­
cznościach oświadczenie prezesa gabinetu nie za­
bezpiecza jeszcze rzeczywistego przeprowadzenia 
ugody, skoro Młodoczesi gotowi są uniemożebnić 
uchwalenie najważniejszych projektów ugodowych. 
Jednakże Niemcy muszą się zadowolnić oświad­
czeniem hr. Taaffego, skoro rząd nie posiada ża­
dnych środków, aby sejm czeski zmusić do przy­
jęcia projektów ugodowych, a raczej powstrzymać 
Młodoczechów od obalenia ich, usunięciem się od 
głosowania. Rozwiązanie sejmu i ponowne wybory 
nie sprowadziłyby na teraz żadnej pomyśnej zmia­
ny. — Czyżby jaki gabinet Plenera i Chlumetz- 
kiego posiadał tajny środek do przeprowadzenia 
ugody? Takiego środka niema, a zatem też lewi­
ca me może rządowi czynić w tym względzie ża­
dnych uzasadnionych zarzutów, jeżeli ugoda napo­
tyka na trudności, a natomiast powinna być zu­
pełnie zadowolnioną z oświadczenia rządu, że przy 
ugodzie obstaje.

Jeszcze wyraźniej i nie złagodzona już żadnem 
zastrzeżeniem „na teraz" brzmiała odpowiedź hr. 
Taaffego co do drugiego żądania p. Herolda. Hr. 
Taaffe oświadczył, że rząd obstaje przy niemie­
ckim języku służbowym, który tworzy podstawę 
jednolitej administracyi. Czesi i także niektórzy 
ich przyjaciele niemieccy, jak n. p. Vaterland, 
w podobnych przypadkach wskazują zawsze na 
przykład Galicyi i nie chcą zrozumieć, dlaczego 
w administracyi tych dwóch prowincyj może, a 
nawet musi, zachodzić pewna różnica. A jednak 
orosty rzut oka na położenie geograficzne i na 
dzieje Galicyi dostatecznie tę różnicę wyjaśnia. 
W Austryi fanatyzm centralistyczny zdziałał wiele 
szkody, ale na odwrót także doktryneryzm fede­
racyjny w praktyce zawsze napotka na wytworzo­
ne dziejami i różnemi stosunkami właściwości od­
mienne, których nie można traktować według tego 
samego szablonu.

Wywody wczorajsze hr. Taaffego w kołach le­
wicy zostały przyjęte z wielką radością. Nawet 
zawsze skłonna do opozycyi N . f r .  Presse przy- 
fisuje im wagę „politycznego programu" i oświad- 
:za, że upadły teraz wszelkie powody nieufności, 
które dotąd lewicę wstrzymywały od popierania 

rządu, a zmuszały wytrwać w pozycyi wyczeku 
jącej. Co do nas, we wczorajszych oświadcze­
niach hr. Taaffego widzimy głównie potwierdze­
nie tych zasad, które wypowiedział w grudniu r. 
1889 i które stały się wstępem do ugody niemie 
cko-czeskiej, jakoteż dowód, że rząd nie liczy 
wcale na głosy frakcyi młodoczeskiej; bądź jak 
)ądź nie jesteśmy jednak pewni, że te same orga­
na lewicy, pomimo dzisiejszych swych oświadczeń 
przy lada jakiej sposobności nie powtórzą zno­
wu znanych podejrzeń i insynuacyj względem za­
mysłów hr. Taaffego.

Natomiast pozycya Koła polskiego także wobec 
wczorajszych deklaracyj hr. Taaffego jest całkiem 
jasna. Nie wyrzekając się swego historycznego 
sztandaru autonomicznego, delegacya galicyjska 
zgadza się na teraz na utrzymanie status quo 
konstytucyjnego. To samo, co jeden z posłów na­
szych oświadczył w rozprawach nad budżetem 
ministeryum oświaty, można było powtórzyć na 
wczorajszem posiedzeniu: Pragniemy rozszerzenia 
autonomii, ale chwili obecnej nie uważamy jako 
stosownej do poruszania odnośnych zmian!

O język polski.
Jak niesłychanie ważną i niezmiernie wszyst­

kich obchodzącą sprawą jest nauka języka pol­
skiego dla społeczeństwa naszego w Poznańskiem,
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nicy tutejszych władz w pełnych mundurach. Byli i Langiera. Jutro, jeżli pogoda posłuży, przygrywać be 
mianowicie pp. delegat Kuczkowski, prezydent miasta dzie w parku krakowskim muzyka wojskowa pułku 20.
Dr Szlachtowski, JE. prezydent Zborowski, rektor “ ...............  —
Zakrzewski z dziekanami Uniwersytetu Jagiellońskie- 
go , p. dyrektor policyi Dr Korotkiewicz, nadradca 
skarbowy p. Krumłowski i t. d. Ulicami Kanonną 
i Grodzką, przy dźwiękach muzyki wojskowej, w e­
szła procesya w Rynek, który zapełniony był kilku­
nastotysięczną publicznością. Tu na Rynku oczeki­
wała procesyi jeneralicya i korpus oficerów wszy­
stkich broni. Ustawiony na Rynku batalion 20 pułku 
piechoty dawał salwy podczas każdej ewangelii. Ce­
lebrans udzielił pobożnym i wojsku benedykcyi od 
szarej kamienicy przy ul. Siennej. W orszaku proce- 

izedł też korpus weteranów ze sztandarem, 
s e r d e c z n e m  powitaniem  zwracamy się dziś 
nych w liaszem mieście z różnych stron kra­

ju  ziemian. Zgromadzenie Towarzystwa wzajemnych

tek  tego ciężar wielbi na społeczeństwo i tak  już  I polskich w Poznaniu około

Wychodźtwo. Wczoraj po południu zatrzymano 
w Krakowie z powodu przekroczenia ustawy wojsko­
wej trzech wychodźców z powiatu mieleckiego, uda­
jących się do Ameryki.

—  Mianowania. P. Namiestnik zamianował pod­
oficera rachunkowego przy 13 pułku piechoty, Włady­
sława Brayera, kancelistą policyjnym przy Dyrekcyi 
policyi w Krakowie.

— Stypendya. P. Namiestnik nadał stypendyum 
z fundacyi Arcyksięcia Karola Ludwika o rocznych 200 
złr. p. Leonowi Robertowi Gyurkovichowi, uczniowi 
1 roku prawa w Uniwersytecie Jagiellońskim.

P. Włodzimierz Niezabitowski nadał z mocy przy 
sługującego mu prawa opróżnione stypendya z fun­
dacyi im. Ludwiki Niezabitowskiej, w kwocie po 
210 złr. rocznie, Konstantemu Zenonowi dw. imion 
Lekczyńskiemu, uczniowi II klasy gimnazyalnej w za­
kładzie naukowo-wychowawczym w Chyrowie, i Ka­
rolowi Janowi dw. im. Gniewoszowi, uczniowi VI 
klasy gimnazyalnej w Jaśle.

— Dar. Najj. Pan udzielił z prywatnej swej szka­
tuły gminie Różanka niżna, w powiecie stryjskim, 
na budowę szkoły zapomogi w kwocie 100 złr.
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-  ,  uznają wszędzie pe-lszczow ie.' '  ' '*  '  U c h u  n li  o w r i i * ^  ^ w o -  nym udziałem w oręłnych « l k ^ h  o wolność o j«y-

dagodzy i w szkole nieiuaczej postępują. Wszę Opieka ta  szkolna podzieli się na okręgi szkol- by nas zadzhbano  Zup^łnL L łszy we lest tw ier Isie tocU ć T * ' 6’ • *  / ’ a p ebej pośw* cenia 1 P ™ *  “bją ł dyrekcyę
dzie język  ojczysty jest w ykładowym , u nas tylko h e ,  z których każdy będzie obejmował jednę p a - |d z e n ie  Dniewnika, że i dziś rzeczy m aia sie do- naszvoh rn lJk^w  kwestyam  ̂ pierwszorzędnej dla gal. Kasy oszczędności we Lwowie. Z działalnością
inaczej. Lat dw adzieścia dobiega, ja k  mąż że la -j rafię i na którego czele stać będzie odnośny pro-J dobnie, a redaktorow ie Dniewnika k tórzy prze-1 owoce dla krain i s i w ’ przyni y J najobfitsze (jego na tem stanowisku, łączy się nietylko znakomity
zny upojony sukcesam i w sferze zewnętrznej po boszcz. Ze względów praktycznych kasa będzie cież m ają wprawę w śledzeniu -  op in if lEdzi —  Z ankk? n s n h S  T  aa8zeg<?' . .  . .. r0ZW(5j  tej instytucyi krajowej, ale także zupełna pra-

“ »• • -  » « * --  -------------------- i -  • s—— - •  ■ • . . .  \  ^  opinii lu az i,j —  Zapiski osobiste. Na posiedzenie Akademii wie reforma naszych stosunków kredytowych w dzie-
p p .: Małecki A n-1 dżinie przemysłu i kupiectwa. Równolegle z tem, ini-

organiza-
zarobko-

wych w kraju, do onego czasu zaledwie w powiciu 
będących i walczących z nadzwyczajnemi trudnościa-

4000 — tygodniowo Wiem też bardzo dobrze o tem , że i dziś nie-

lityki, zapragnął ich i w sferze w ew nętrznej, nie jedna — opieka szkolna starać się będzie o to, I dobrze w iedza ż e h rz e d s taw ia ia  rzerzv 'w * T 7
cofając się przed niczem, naw et przed usiłowaniem aby przeprowadzenie nauki języ k a  polskiego było wem świetle gdy tw ie rd z a -  - -  -  - ^" ■ Umie,.ętn0ŚC‘ przybyh ze Lwowa
zm ienienia stosunków przyrodzonych, a zapozna-1 jednolite. *• • ’ - ’ — ’

. uogoane. |S z.r.„lew ice łzydor. _  C z ł e k  Izby panów" kr. Ut

t 3 r d , T h „ ’ K | tmerb ’  n  r eS°- 10r ni’ Mi«“ . Władysław, F r a n k . c y a t y w l S e o ' »
s s % m  i d o i r ” ' 1̂ ' rM can,a podej ?"■  w ó jc i.c b , ^  j j ; ‘PrzJ ua^ e  i aogoane. Szaramewicz Izydor. — Cz onek Izhv nanów br Kt.1 ... a..   _swej upodobał sobie nas nadew szystko, rozpoczął zadania podjąć, bo do nich reskrypt n in is te ry a i I Na poparć e swego zdania nrzvtacza Ti • - t i n  h • ........... .. —  -

OfiamoW spoleczeń |f«kt, i i  r e d a k to L  ta.ejs? ych ° LW° ” “ Wice-

   ̂        ^  ̂  ̂  Ł n łT y ~  , -----i —  ^  unit?oisyieiii. r r .  laaeusz Jastrzębu
zaś tło, na którem  się w alka toczyła, więcej z ro -ldem  pokoleniu ’’poczucie rd ig i jn e ; ojczyzna i reli- ( d ia ^ g ó ^ e ^ n ie 1 pragnąłem  przyczynić s b  ^do^rol0 d z l s l o w ^ w v ^ <Sz? - ł Li pP?1 Z | KaBę 08ZCZ«dn0Ści Pod kierownictwem jubilata. Od­
bić ponurem, me oszczędzono nam tej wielkiej bo- gia, to najwznioślejsze dziś dla nas hasła. powszechnienia wiadomości o smutnym obiawfe szlwv ' o L S S F  a ° 'az Ada“  Niezabitowski z War- dając tedy hołd zasłudze patryotycznej całego do-
leści, w ypędzając ztąd przeszło 30,000 braci na- Mówca odzyw a się też do możniejszych, aby młodzieńczej gorączkowości. Nie zajmowałbym sie stonbń doktorów w tl l )  Umwersjitec.c tjichczasowego jego żywota, reprezentacya król. stół.

1-liako katolicv namietnli o zajmowaioym się | stopmn doktorów wszech nauk lekarskmli. I m. Lwowa uchwala : 1) p. Z i m ie  F  r an  c is z  ko  w i
a d a ć  o b y w a t e l s t w o  h o n o r o w e  g r o d u  s t o ­
cz  n e g o ; 2) w dniu 20-letniej rocznicy złożyć mu

5 ^ -  S M ;  t e r  r ś ś .  r

wiek ten me ograniczył się do walki na polu ko- bo -  pow iada mówca -  my musimy żyć życiem skich dziś nfe był sfę dowiedział że k rrk o w sk a  S z l a S o l f e i e a ^ n ^  pr‘ .ewodn,ctwem P ^ y d e n ta  Dra ł e c z  n e g o ; 2) w dniu 20-letniej rocznicy złożyć mu
, pohtycznem i ekonomicznem, poświęceń, hartow ać się w nieszczęściu, a przy- \ Reforma podała szczegóły pow tarzane z newna rend emTna I V l !  h T T i warunk(iw.’ . pod gremialnie z p. prezydentem na czele, serdeczne ży-
i do szkoły. I usunięto wy szłość będzie ta k ą , ja k ą  jest terażuiejszość -  i radością przez wrogie nam pisma chociaż szcze m i e s z S e  H I i w  gma(;hÓ^  “  P °* |“ en“  pomyślności.- -  Wnioski te przyjęła Rada

IU O czvstvm . zanrow ad/nnn I d ate.irn nfiarv abla/tana na  I \ ‘ . I czenie III gimnazyum i szkoły realnej w Kra-1 bez dvRkunvi p-rzmiapnmi ntiacirom.'

ścielnem, narodowem 
ale w alkę przeniósł

grzmiącemi oklaskami.
Fundusz s z k ó ł  ludowych. Sprawozdanie Wy- 
krajowego z zarządu tym funduszem w r. 1890 

: A) Dochody: 1) zapas początkowy 1,340 
. .  ct. gotówką, 99,948 złr. 86 ct. efektami; 

odbędzie się dnia 12) odsetki od efektów 4,495 złr. 50 ct. gotówką;

było czasu na nauczenie się języ k a  n iem ieckiego 'I mężów, k t ó r z y '^  7a“dania“ p n e p w l a S a * n lu k i I was ̂ a p tw r n ^  D r m o ^ I n ^ n S k o 0^̂ ^̂  ̂ I SymU p o X S o ^ o b i i l  ^*i P°rządku dzien'1 8Zkolne 2,800 złr.; 2) piętnasta rata należytości rzą-
My nie jesteśm y przeciwni uczeniu się języka  nie- języka polskiego podjęli. jlecz  wielostronnie snrawdzonvch I T  a ® uregulowaniem zapomógJ dowej 354 złr. 50 ct.; 3) gotówka wydana do ma-
m ieck ieg o —  ale zgodnie z doświadczeniam i wie Po przemówieniu X. D ra Lew ickiego, zabrał czvnnej napaści dokonano tylko na iednvm z r t  f n n v c h ^ n i o T ' za^yt kdw ' k ilkam ‘ku zarodowego 35 złr. 84 ct.; 4) gotówka wy- 
ków twierdzim y, że języ k a  obcego najsnadniej i głos Dr Boi. K r y s i e w i c z  i w yjaśniw szy w krót- daktorów  i to z wielkiem dla napastników  nieno działalności^ kon«fl ®8 .yj .prawnycL ’ . dotyc*ąoych I dana na zakupno efektów 35 złr. 84 ct.; efekta wy- 
najskuteczniej nauczyć się można tylko za pośre- kich słowach potrzebę i cel wyboru osobnej, tak  wodzeniem Przybyło ich trzech w czan k L h  T z ^  sztuki oraź n l i Z  / /  zabytków dane do zamiany 5,000 złr. Suma wydatków 4,226
dmctwcm ojczystego. -  S tarsze nasze pokolenie zwanej „Opieki szkolnej“, staw ił z upoważnienia skam i, a zastali jednego redaktora w jszło  ićh też I -  Ziazrt u o - ,
ś w ia d c a y  o tem , bo umie ono dobrze po niemie-1 podpisanych pod odezwą mężów którzy wiec zwo I trzech ale dwie C7an fi i ir™  i l t ;  , i I- Z js id  p r zem ys ło w ców  g a zo w y c h .  Przyjeżdża- 
ck» e d r  dxij p rx , pahująSyn, v s t . l a l i , w p i o , e k ,  ażeby d g ^ K Ł i  „ Ł B  ’ y .I Ł ' J . ‘  £ £  . zo ,t,> ?  ° f  h ” "511 do K ..k o » a  ezleekd . z . i ¥ k« ipraemylow-
m ie dzieci easze me D a a c a e i f  ani po niemiecku. I brano wszystkich proboszczów m. P ozeania ż p ra -l Praw da żc nalrahli na znaoeeo^ was m a r 'ld wor^ f E°d^y0*! przyjm ow 11w . d«m wczoraiezym n a l c e m r . 1 8 9 0  zapas: w gotówce 1,646 złr.,iezvka Ga! n.nnfd.m. b o n i o , , ;  7aU— :   p | u a , z t  natrann na znanego i u was z m ar-1dworcu: dyrektor gazowni miejskiej p. Dąbrowski,Iw efektach 99,984 złr. 70  ct.

złr. 18 ct. gotówką, 5,000 złr. efektami. W poró­
wnaniu z snmą dochodów 5,872 złr. 18 ‘/a ct. go­
tówką, 104,984 złr. 70 ct. efektami, okazuje się z koń-

języ k a  polskiego był inny a ten znam y wszyscy. L e k  ten zgodzili, a przew cJto™ ący wiecu X .'dzie  S ^ e g o ^ u r ^ f 'h lA e r b e ^ s L e g o ^  do S n y c i  poty I budownictwa ^ 6 ^ ^ ’ p‘ Nie^iałlcowslci, urzędnik I —  Klęską gradow ą nawiedzone zostały dnia 24 
A,eG d T y t°y  5 *  podzię-1 k iń  W w y k ł e g o .  N i k t ^ *

**1 , a  Stw ierdzonym jjest dosyć liczny. Po przywitaniu udali się wszyscy lny , Babina, Stopnica, Kotownia, oraz Gromada Dolna
dźwiękach muzyki |  ad Sambor. Szkoda gospodarzy jest bardzo znaczna; 
o ya rozpoczęły się |  likwidacyę jej zarządzono, 

prezydent m iasta | Konduktorzy kolei p ań stw ow ych  wnieśli do 
podamy jutro. |lz b y  posłów petycyę o polepszenie ich bytu. Petycyę

. - o — j,. -V. . . . o . jw-fetr -v .u i.a i ,  y ,  i,c „ u u u ic iący  za iiiauą t wiec. |  nejorm y , Które na jlepsz 'm  są dowodem cd z ie lte tu  Towarzvstnm bninnV * t- • P<?8'®dz®n'.u Nomi-1 tę wręczą delegaci konduktorów Kołu polskiemn w Wie-

węj 2 i k u  otozystymP em k8Zta,CeDia *** ^  ^  ^  ^  Wydał p l° n Jak “ aJ^ fits z y . szukać należy korespondentów \e fo r m y .  Radzili k o i s ^ S Z ^  * I ^  V E 3 S Ł t°  K S S S lI  -  i k t
Tymczasem w skutek usunięcia ze szkoły nauki I ------  Ijw r^k o resp o n d en t^ n to  n o ś t a d Y  8pra!vdz ,ć», ,czy J daIsze trzechlecie jednomyślnie na prezesa dotychcza-| Wied — oczekiwany jest w-1 Petersburgu w tych

języ k a  polskiego, poziom uczucia religijnego i m o-| j g  W a r s z a w y
ralnego obniżył się w dzieciach naszych , a i roz
woju umysłowego. Cztery la ta  dopiero dobiegają, pi8Z1* do Dz' Poznańskiego: 
ja k  naukę języ k a  ojczystego usunięto ze szkół lu —

n nanoT- t ,1 “ zarzafy redaktorom , że który, przyjmując wybór i dziękując za położone w nim
o napaściach me donosili w dziennikach swoich. |  zaufanie, oświadczył, że jak  dotychczas, tak i nadal
ZlQACZVlOnV tO tO ftAITlO. O.f i f ftnnnBVn«7(inio nnlintri I orAKlłtnłA L. i m . n  . I

tem u zap o b ied z , ucząc p ryw atn ie  d z iec i n a sze  o j-1 k a łe m  co k o lw iek  z n ap isan iem  o artyk u le  tym  |p o d  sk rzy d ła  Dolicvi tem  bardzie^ źc snhto U r  L l h  t  t a enryk Mtildner, z powodu licznych m - |M edicim sche W ochenschrift dowiaduje si<

ie. ^ yI tk^ h dzleci b0 Je8t 0D zwrócony d0  Prasy tutejszej, czekałem  dzo dobrze bez niej poradzili. N aw et w zględy w " ' ze środka

w domu, należącym do kościoła katolickiego. Kardy-

< ">  ~  ’  —  -  » - I
się, że Koch

nici nnradzili I ’ • . .  ~ * ---------v'/> ■ hjuiujc oic uucume izolowaniem ze sroaKa jego istoty
mej poradzili. Nawet wzgiędy | w ^ego^ m'eiMe wybrano^z grona Komitetu na pod I przeciw gruźlicy działającej. Praca ta zajmie mu kilka

ar leo-n nm ’• v  n “ 1“  1 * — | miesi ęcy czasu, poczem ogłoszona będzie w jednym
Iz dzienników lekarskich. Jeżeli rezultat pracy będzie

  I pomyślny, zyska na tem wiele medycyna teoretyczna,
okrzyk boleści i zaw ezw ali sw ych k o le g ó w ,' aby |ją cy m  pod ciężkim  obuchem ce n z ^ ry r p o le m lzo w a llk iT k a n rśc T ^ a W m -z eT I  z w ^ ł a n ^ ^ T T T t , udać 8i$ z należycie umo lznając chemiczny skład środka, działającego bądź 
grem ialnie prosili rząd o odw ołanie ich ztąd, gd zie  I Dniewnik wraca jeszcze raz do’ w ypadków  3 jk ó w  tajnej policy? odw iedzany^ktorzy cî  ̂ w°ypro Ifdzia^na^ce^0 dobr ^  Dyrekcy‘ ,loteIyi PaństwowejI cobądż na ustrój inaczej, niż inne używane leki.

a s
7.H 80bą «« «— — 1! — 4 __ _ -   _ 1 1 • -I ^ ■%  ̂ ^ ^ ^
na 
wiać

dopiero gdy za miztrzeni poszedł minister Gozoler.l.kotkiem nmieszezenia owego jednobrzmigćego|skazaDi zostali na areszt po 4 - t i  tygod^°Oi'odziltocznym
? „ W w .o c . 7 r , ” ,S' , em br- Z edlitf  \  dzięlti *r> k " la w dzienn ikach , jacy* rzekomi przednia pogłoska, że dwóch ma Ł  zM łaJyeh na Svbi -  S  interw encyi duchowieństwa naszeg o , w ydał znany I wiciele m łodzieży  n an ad a li n» raH-zbtnrA™ ; L n  t u t o  i«t n-,j t—  . i - j  . y, I .  . T
r
zakaz

przez dy-1 nosiła 140,000 franków.
zS ł ° - |  Wydalenie królowej Natalii nie powiodło się 

kolonij wakacyjnych z osta-1 w poniedziałek Zielonych Świątek z powodu wielkiej 
terminem do 15 czerwca b. r. |  demonstracyi ludowej. Właściwe wydalenie nastąpiło

nterwencyi duchowieństwa naszeg o , w ydał znany | wiciele młodzieży napadali na redak torów '7~za-1na°kiika ’l a l  nod ^ rn ^ le V m  ' Z K Z U Z  k2.!-0"w'®*11 ,kurat° rYum krakowskiego dla fun- dopiero w nocy z poniedziałku na wtorek. Odbyło
eskrypt z dnin l i g o  kw ietnia b . k t ó r y  znosi pytnjn , dlaczego7 prasa o tych w ypldkach  “eszczi^ nie in p n d h  l " w S ^ l i z v a  S L J ’S , “ ?• i “k '  '  ” * * *
akaz uczenia języ k a  polskiego przez nauczycieli. I Disała? I lo t  ™ » nn,!i . . . . . . y  \ . |P  , ® . K a s p a r e k .  Posiedzenie, na którem za-ljący : krolowa Natalia znużona wrażeniami dnia do-języ k a  polskiego przez nauczycieli, | p isała?

oraz pozwala za zSod^ aby nauka ta od-| Mamy tedy dwa pytania Dniewnika: pierwsze:|nopoddańeze, o tem długo i szeroko już Opisano 13l^^b m ■ . , -
bywała się w budynkach szkolnych. Jestto pewna dlaczego pisma nie donos ły o napaściach na re- -Świeżo tego obecnie tu mieliśmy przykład Do tu- — Bardzo ciekawa rrerha 7 i • • | wyP°CZą ’ Podczf 8 . &dy kilku panów, którzy byliulga, a nadewszystko przyznanie się, jak  system |dak to rów ? D.ugie: dlaczego też mama nip notp Itpiszee-n knmitptn trisiii numm n a ai ’ • • . | ,  . c ie k a w ą  r z e z b ę  z kości słoniowej zna-|w  jej towarzystwie 1 ofiarowali się pozostać na stra-
szkolny obecny jest w a d liy m . 7 piły wypadków 3 m ja“  6 P ,1w“  haodln 1U e J i m  z f S i e . l S  e ." .  E7 - kT " iU •“ <- *)’ W  'łomu, przechadzali zi, w pVedpokoj.cl. i pa-

Dalej mówca charakteryzował znaczenie rzeczo Zdaje się, że prasa tutejsza nie odpowie na te nudzenie kupców w NiŹD^m NowSoroflzie no w v ' I ^  ^ b o k o ń c i  Mtornmetrowej. Przedstawia ona po- liii cygara. Dama dworu panna Dżordżewicz i mar- 
- - 7  -7_p“  ., p?d*1 7 “  ł ' ? 0 ’ P < *» » o * » ló d  | py tan ia, nkoro Ugo dotyehcznn nie nczypiła. Ja |sł»chan in  nabożehs.wa dzis kcz;npego za oSalnnie tej Z A

lak  W Rnaail rlnr.K,.ri,.. s . . r - - - - - -  —  — z vmcuooiiio, ua Mureui za - 1  ją c y : Królowa N atalia znużona wrażeniami dnia po-
n,„lrla,’,i ,,a  n  j i L „  i I 8I§ "konstytuuje, odbędzie się w niedzielę d n ia j przedniego, położyła się po północy do łóżka, aby

d S u ’J ?  n T T f ^  kW Pozna? > ch^ ie f t  z&o- Wyznać się musz°ę, że nfe d r i i f  s ię^ ^
P raL  toh '  ® 8DiI! , yJ na5kl J5zy ka polskiego.| bo kto zna cokolwiek stosunki, w jakich znaj- Cóż pozostało wobec tego komitetowi gie;

cara
tego komitetowi giełdowe-1 ^ ™ “ “ _ ! ło^ \ odi P p , f ^ ,,iSci.u . bra,ny domu udala 8i? aa spoczynek,

i i tenże komitet niel

przyszłość dzieci naszych -  » «dyby redakcya'] 'eg o jfta ła  TokoTI n o ^ d ^ k i c r i ' a d r e r d o ^ r r y s k h  CÓW ^  |do K e u m " L ^ o w ^ o 2 ^ ^ ś r ^  10 iwP̂ Wi,evi,na

p r9 rtft ■ L. • I , A  | j -  • vv**umivi* oiuouuni J tt J<*IVILU *UdJ* I V>U/i (JUńUtlldlU WODt

bo tu chodzi 0  przyszłość dzieci naszvch — ran - I  D n i e w n i k .  a p d v h v  ra ó ak ^ t. iao-rz m.ol„ „-.1 . ^ 1   J .  _fccmouj “-“pcuw uizno

S S i 0 n f * l2 2 S J ?  S i K ’ ? :  B y ta to  praw dopodobnie! T ylko dwaj lokaje pełnili służbę przy czuwających
V, 4 rano, spostrzegli

simy mu podołać, aby dowieść i okazać , że ję - lw ie k  więcej taktu  i przyzwoitości, gdyby nie pra- 
zyk nasz kochamy i miłujemy i gdy o niego cho- gnęła wszędzie i na każdym  kroku prowokować 
dzi me szczędzimy choćby najw iększych ofiar. — i drażnić, nie staw iałaby wcale podobnych pytań.
Grosza więc me skąpm y, róbmy oszczędności na | Z resztą niem a tu  o czem pisać. W szak pismo ro-
w szystkiem , a  składajm y datki na naukę języ k a  sy jsk ie  Graidanin dosadnie a  bardzo trafnie scba- 
polskiego. Rodzice tu w pierwszej linii m ają obo-1 rakteryzow ało czynność Dniewnika w tym  kie-
w iązek —  ale i my wszyscy, którym  Bóg albo | runku, 
nie dał dzieci, albo je  zab ra ł, okażm y czynem, ~

k r o i i k a .

Dziś zresztą wszyscy już w ied /ą  o tem. że na —  U roczysta  p rocesy a  Bożego Ciała 
:t pierw szy a rty k u ł, wspólny w szystkich dzień- m  ‘

- . . .  - . .  .  v —  0 - . —ió w , niełatwo było przeprow adzić przez cenzurę
Miejmy nadzieję, że z czasem rząd przywróci nau- Prezes cenzury, Jankulio, tłum aczył redaktorow i,
KA 1 Ałvku nnl jlrtaniA A 1 r> /lninAh n «nn..A  —  1 1 _ I Li 1  _   1 . • . . . .  '

K raków  29 m aja.

z katedry I

Narodowego za pośrednictwem inżyniera |  dawniej było pomieszczone ministeryum rolnictwa, 
|p .  Wincentego Wdowiszewskiego. |szczególniejszy ruch; z poza muru zaczęły sie uka-

— P“dk0P ko|ejOwy. W e wtorek dnia 9 czerwca |  zywać głowy ludzkie, wreszcie ujrzano spuszczoną 
|b . r. odbędzie się komisya przy ul. Niecałej w spra |d rab in ę , po której żandarm i zaczęli schodzić na p o ­
wie utworzenia przejazdu popod tor kolei K arola |  dwórze królowej. Gdy panowie, przebywający w do- 
Lądw ika z wylotem na ulicę Strzelecką. W  kom isy i|m u  królowej, zapytali żandarmów, czego chcą, wów- 
tej wezmą udział reprezentanci armii i rządu, oraz |  czas w ystąpił inspektor Sima Pawłowicz, mąż zaufa- 
gminy . |n ia  ministra Gjaji i oświadczył: „W  imieniu króla

Z krajowego T o w a r z y s tw a  rybackiego . P rzez |p rzyby liśm y  tu, aby królową wydalić." M arszałekże jesteśm y braćmi i składajmy grosz nasz n a |w e t  pierwszy artykuł, wspólny wszystkich dzien-lna  Wawain RÓntn k - 1 . - . . . . — y ■ j - — a»z,0ł, | r . » j - <,*zD̂ j  m, a U j  KIOiu*vq wyuanc.- marszareK
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sami
W obec wielkiej ilości dzieci niepodobna, aby |n eg o ^n ac isk u  ze“ ^ 7  r e d a k to ? ^  T 'z a o o w T e  I n e i r o ^ R c z n T X r n ^ / ^  ,8“ eg0’ Jaf  zakol>-1| dnia 31 b m.) w parku krakowskim. Z zabawą po- (czy ła toalety, gdy - inspektor z 10 żandarmami wszedł 
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ktor na to nie pozwolił. Zarzuciła więc na siebie 
mantylę, wzięła kapelusz i rękawiczki, pożegnała się 
z panami, kazała pozdrowić ich małżonki, zarządziła 
wysyłkę swych rzeczy i w towarzystwie damy dworu 
panny Zany Dżordżewicz wsiadła do przygotowanego 
powozu; na koźle zajął miejsce żandarm. Powóz wy 
jechał spokojnie na ulicę obsadzoną wojskiem. Od 
domu królowej, aż do dworca kolejowego utworzyła 
piechota po obu stronach szpaler, podczas gdy kawa 
lerya towarzyszyła powozom królowej, inspektora po 
licyi i komendanta żandarmeryi Zinzara Markowicza 
Marszałek dworu Simonowicz jechał w trzecim powo 
zie. Mieszkańcy Belgradu pogrążeni byli w głębokim 
śnie, tylko tu i ówdzie widać było na ulicy mlecza­
rzy. Na dworcu stał w pogotowiu osobny pociąg. 
Natalia wsiadła do niego, lecz poprzednio zwracając 
się do inspektora Pawłowicza rzekła: Ustępuję tylko 
przemocy. Nadejdzie dzień, w którym poniosą zasłu 
żoną karę ci, którzy podeptali nogami nietylko usta 
wy państwa, ale najświętsze prawa ludzkości. Królo 
wa ze swą świtą wsiadła następnie do wagonu pierw­
szej klasy, podczas gdy inspektor Pawłowicz i kilku 
przebranych żandarmów zajęli miejsce w drugim wa 
gonie. Dał się słyszeć świst lokomotywy, pociąg ru 
szył —  królowa Natalia została wydaloną z kraju

— Szarańcza. Nieprzejrzane roje szarańczy zni­
szczyły doszczętnie kilkanaście mil obszaru marokań­
skiego. Algier padł również pastwą tej klęski.

— Nekrologia. W Jarosławiu zmarł weteran wojsk 
polskich, Jan S i e r p i ń s k i ,  w 90 roku życia. W o 
statnieh latach pełnił on w Jarosławiu funkcye pomo­
cnika kościelnego przy kościele parafialnym, a zosta 
wał na opiece Tow. weteranów.

—  W Tyflisie zmarł Leonard Z a g ó r s k i ,  zarzą­
dzający sprawami kaukazkiego oddziału Towarzystwa 
geograficznego. Zmarły przez 30 lat poświęcał się 
badaniom Kaukazu. Pisał wyłącznie po rosyjsku, a 
Tow. geograficzne w Petersburgu wynagrodziło jego 
prace złotym medalem.

Repertuar teatru krakow skiego.
W sobotę 30 b. m .: Jedenasty i przedostatni go- 

ścinńy występ Heleny M o d r z e j e w s k i e j :  H alszka  
z Ostroga, dramat w 5 aktach Szujskiego.

W niedzielę 31 b. m .: Dwunasty i ostatni gościnny 
wyBtęp Heleny M o d r z e j e w s k i e j :  M akbet, tra- 
gedya w 5 aktach Szekspira.

— Dnia 27 maja pochmurno; termometr od -j-11 9 
doszedł do -}-20'0 C. Dnia 28 również pochmurno, 
po południu deszcz z grzmotami; termometr od -J-ll-1  
doszedł do -4-220 C. Barometr dość wysoko; o go­
dzinie 7ej rano dnia 29 maja stan jego był 743 4 
mm., termometru -f-15 4 C. Wiatr zachodni.

W sobotę dnia 30 maja: św. Feliksa pap. męcz

Ruch artystyczny i umysłowy.
(K. G.) Z teatru. J a k  wam się podoba, najpoety- 

czniejsza może z komedyj Szekspira, nie ukaże się u nas 
na scenie. Zabraknie nam więc jednej z najpiękniej­
szych ról pani Modrzejewskiej; ciąży jakieś prze­
kleństwo nad naszym teatrem. Strata jest tern przy­
krzejszą, że spowodowana wypadkiem pełnego talen­
tu i zapału artysty, który w roli Orlanda miałby 
był sposobność dać poznać, jak się ostatniemi czasy 
wyrobiła i zmężniała jego zdolność. Pani Modrzejew 
ska spodziewała się, jak słyszymy, bardzo wiele po 
kreacyi p. Śliwickiego. Podczas próby upadł młody 
artysta tak nieszczęśliwie, że zwichnął sobie nogę.

W sobotę daną więc będzie H alszka  z  Ostroga 
z p. Modrzejewską i Hoffmannnową; w niedzielę zaś 
po raz ostatni Makbet.

Kosztem ministeryum oświaty ma być, jak  dono 
siliśmy, wykonanych 6 posągów dla ozdobienia nisz 
w odrestaurowanem presbiteryum kościoła N. P. Ma 
ryi. Obecnie ministeryum na propozycyę komitetu pa 
rafialnego powierzyło tę robotę rzeźbiarzowi tutejsze­
mu p. Langmannowi, po zaleceniu przez komisyę 
centralną konserwatorską w Wiedniu przedstawionych 
przez artystę szkiców na sześć figur proroków. Prze 
prowadzenie tej sprawy poruczono komitetowi arty­
stycznemu restauracyi kościoła N. P. Maryi. Robota 
ma być ukończona w ciągu roku.
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Dział ekonomiczny.
O gólne Zgrom adzenie 

członków Tow. wzajemnych ubezpieczeń
w Krakowie.

K raków  29 maja.
Dzisiaj odbyło się w obecności komisarza rzą 

dowego, delegata Namiestnictwa p. K u c z k o w ­
s k i e g o ,  pod przewodnictwem prezesa Rady Nad 
zorczej, p. Zygmunta D e m b o w s k i e g o ,  doroczne 
walne Zgromadzenie członków krakowskiego Tow. 
wzajemnych ubezpieczeń. Na asesorów zaprosił 
przewodniczący pp. Leopolda D i e t l a  i Ludwika 
S z u m a ń c z o w s k i e g o .

Zagaił Zgromadzenie prezes, p. D e m b o w s k i ,  
następnjącem przemówieniem:

Szanowne Zgromadzenie!
Trzeci już raz mam zaszczyt powitać panów 

z tego miejsca, zagajając ogólne Zgromadzenie 
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń i za każdym 
razem mam szczęście powiadomić panów o pomyśl 
nym rozwoju Towarzystwa naszego; sądzę wsze­
lako, że ta równobrzmiąca wiadomość przyjemne 
na członkach robi wrażenie, bo lnbo natura ludz­
ka jednostajności wogóle nie znosi, to co do 
pomyślnych wiadomości reguły tej zastosować nie 
można.

Pomyślność wszakże tego roku tylko w trzech 
działach zaznaczyć jest dozwolonem, t. j. w oguio- 
wym, życiowym i w wzajemnym kredycie, a lnbo 
w ogniowym dziale straty były większe niż w ro­
ku poprzednim, co wpłynęło także nieznacznie na 
zmniejszenie zarobku, to pomyślny rozwój Towa­
rzystwa nie podług strat doznanych oceniać nale 
ży, ale miarą jego jest udział ubezpieczających się, 
który w tym roku o d w i e ś c i e  c z t e r d z i e ś c i  
i k i l k a  tysięcy się zwiększył.

Mniej dodatnio przedstawia się dział gradowy, 
który zamknięty został przeszło 150,000 złr., a 
szczęśliwymi się jeszcze nazwać możemy w po­
równaniu z innemi Towarzystwami, które dotkliw­
sze o wiele poniosły straty, dlatego tutaj jest 
miejsce i obowiązek mój podnieść zasługi Dyrek- 
cyi naszej, której doświadczeniu i przezorności 
zawdzięczyć należy, że straty w tym dziale nie 
przybrały większych rozmiarów.

Sprawozdanie Szczegółowe z każdego działu 
przedstawi Dyrekcya szanownemu Zgromadzeniu;

W s ł c l k l e  p a p i e r y  w a r t o ś a i o w e ,  
banknoty zagraniczne i monety kupuje i sprzedaje 

pod najkorzystniejszem i warunkami.

ja  poprzestałem tylko ua ogólnem zarysowaniu 
stanu Towarzystwa. Są wszakże przedmioty, któ 
rych w przemówieniu przemilczeć mi nie wolno, 
a mianowicie zmiany statutu w kilku punktach, 
przynoszące korzyści i ułatwienia dla Stowarzy­
szonych, określające zarazem jaśniej i dokładniej 
ich prawa i obowiązki, dalej sprawa, której zała 
twienia domaga się nietylko poważne grono u- 
rzędników Towarzystwa naszego, ale i uczucia 
sprawiedliwości nawet, a tą sprawą jest etat urzęd­
ników Towarzystwa ubezpieczeń. Uchwalony da 
wniej etat, na podstawie innych stosunków i wy­
magań, potrzebował zmian w różnych kierunkach, 
dlatego też przerobiony on został wspólnie z Dy 
rekcyą i Radą Nadzorczą, a harmonijnie ułożona 
całość, przedstawiając dla urzędników Towarzy 
stwa stosowne i słuszne wynagrodzenie za ich 
pracę, zaspakajaćby powinny tych panów potrzeby, 
a u wszystkich członków Towarzystwa te uczucia 
sprawiedliwości i tę potrzebę przeświadczenia, że 
ludzie w ich interesie i w ich sprawie pracujący, 
mają swój i rodziny byt zapewniony.

Po tem zagajeniu i odczytaniu protokółu przez 
sekretarza Dyrekcyi p. M r a z k a  z zeszłorocznego 
zebrania walnego, Zgromadzenie przystępuje do 
porządku dziennego.

Sprawozdanie Rady nadzorczej złożył członek 
tejże hr. Józef M ę c i ń s k i :

Rada nadzorcza przychodząc przed Szanowne 
Zgromadzenie z ogólnem sprawozdaniem o stanie 
Towarzystwa i jego czynności w roku ostatnim, 
znajduje się w tem miłem położeniu, że i obecnie, 
jak w długim szeregu lat poprzednich, może o 
świadczyć, iż Towarzystwo nasze operowało po­
myślnie, rozwój jego jest stały i ciągły, stan ma­
jątku zwiększył się znacznie, a zaufanie, jakiem 
kraj cały zawsze gorliwie i skutecznie popierał 
działalność naszej Instytucyi, nietylko nie osłabło, 
ale owszem, o ile to być może, wzmogło się i spo- 
tężnialo. Już i niższe, a mniej oświecone warstwy 
naszego społeczeństwa, pojmują coraz lepiej, że 
obowiązkiem jest każdego właściciela i ojca ro­
dziny chronić swoje mienie od zniszczenia, lub na 
wypadek śmierci zabezpieczyć w możliwych gra 
nicach los żony lub dzieci.

Rzetelność Towarzystwa, jego ciągle wzmaga 
jący się stan finansowy, różnica, jaka zachodzi 
między traktowaniem poszkodowanych przy wy 
płacie wynagrodzenia przez rozmaite towarzystwa 
spekulacyjne a naszą instytucyą, musi znajdywać 
i znajduje coraz to większe uznanie dla nas, dla 
naszej pracy, naszych zasad, kierunku, pojmowa­
nia obowiązku względem stowarzyszonych, kraju 
i społeczeństwa.

Jak zwykle, ze sprawozdania dyrekcyi i komi- 
syi rachunkowej poweźmie W. Zgromadzenie wia­
domość o szczegółach operacyj w każdym poje­
dynczym dziale i będzie miało sobie przedstawio 
ne wnioski co do rozdziału pozostałości. W niniej 
szem sprawozdaniu Rada nadzorcza ogranicza się 
tylko na zestawieniu niektórych dat i cyfr poró­
wnawczych, które dadzą Szanownemu Zgromadze­
niu ogólny pogląd na rozwój, rozmiary, zamożność 
i działalność Towarzystwa tak, jak ona przedsta­
wia się w roku ostatnim.

Hr. Męciński wykazuje dalej rozwój działu o- 
gniowego, przytaczając cyfry porównawcze dzie 
sięcioleci 1861, 1870, 1880 i 1890: 
wtoku wydano polic na wartość zabezp
1861 8.111 31,793 570
1870 62.616 170.112.813
1880 135.855 277 683 353
1890 275 658 459,434.458
Z tego zestawienia widzimy, że w miarę rozwo 

ju w ciągu lat 30 zaliczka nawet bez uwzględnie­
nia zwrotów zniżyła się w porównaniu z r. 1861 
o 19 centów od każdej setki ubezpieczonej warto 
ści, w roku bowiem 1861 wynosiła przeciętnie od 
każdych 100 złr. — 86 centów, kiedy dziś wynosi 
67, po uwzględnieniu zaś zwrotu wynosi 51% 0 
centa od każdych 100 złr.

Sprawozdawca zaznacza stratę w dziale grado 
wym. Pocieszać się tylko możemy tem, że w tak 
niekorzystnych operacyach na tem polu nie jesteś­
my odosobnieni. Niedobór tegoroczny wynosi z do 
liczeniem kosztów administracyjnych tego działu 
332 976 złr. 98 centów. Niedobór pokryty zosta­
nie pożyczką z funduszu rezerwowego. Wobec tak 
smutnych rezultatów trudno na razie myśleć o zni 
żeniu zaliczki od ubezpieczeń gradowych, nie 
chcąc narazić wogóle dalszej egzystencyi tego 
działu.

W dziale życiowym wykazuje hr. Męciński 
wzrost kapitału zabezpieczonego, niemniej liczby 
członków, która podniosła się znacznie i wynosi 
z końcem r. 1890 złr. 22,048.000 kapitału i 10.417 
członków. Rezerwy premij wzrosły do poważnej 
kwoty 4,229.404 złr.; niemniej wzrosły inne fun 
dusze nadobowiązkowe do kwoty przeszło 700.000 
złr. Ogólnie w Europie grasująca influenza i w r. 
1890 częściowo wpłynęła niekorzystnie na śmier­
telność członków działu życiowego i spowodowała 
o 19.189 złr. większe szkody, niż na podstawie 
statystyki śmiertelności spodziewać się należało. 
Mimo to dział życiowy może wypłacić uprawnio­
nym swym członkom w oddziale ubezpieczeń po­
śmiertnych 15°/0, w oddziale zaś dożywotnim 6% 
dywidendy. W końcu podnosi sprawozdawca wej­
ście w tym dziale w życie obligatorycznego ubez 
pieczenia wojennego.

Towarzystwo wzajemnego kredytu postępuje cią­
gle wiernie na wytkniętej drodze, ułatwiając swym 
członkom wszelkie transakcye finansowe, umożli­
wiając nabywanie majątków, uporządkowywując 
hipoteki; oddało też swym członkom znaczne u 
sługi przy podnoszeniu wynagrodzenia za znie 
sione prawo propinacyi. Zasługą też jego wobec 
kraju jest zniżenie stopy procentowej od intere 
sów kredytowych. Dlatego i zyski Towarzystwa 
są skromniejsze. Towarzystwo przez lat 16 udzie 
liło członkom swym, bez uwzględnienia kredytu 
w rachunku bieżącym olbrzymią sumę 123,608,204 
złr. 19 c., a wykazane dotąd zyski wynosiły kwotę 
671,842 złr. 36 c. i umożliwiły wypłatę dywi­
dendy w kwocie 475,646 złr. 95 c. O takich re­
zultatach, zakładając Towarzystwo wzajemnego 
kredytu, zaiste nikt nawet marzyć nie mógł.

Po rozpatrzeniu czynności wszystkich czterech 
działów Towarzystwa, streszczonem powyżej — 
przeszedł hr. Męciński do wyliczenia poszczegól­
nych czynności Rady nadzorczej i komisyj spe- 
cyalnych, wyznaczonych do regulacyi etatu urzę­
dników, do rewizyi statutu Towarzystwa i do 
szkontrowania kas, które to komisye były czyn­
ne tak we Lwowie, jak w Krakowie.

Następnie zdał szczegółową sprawę z poszcze­
gólnych czynności Rady, statutem jej przekaza­
nych, a między inDemi z użycia funduszu dyspo­
zycyjnego Rady, spotrzebowanego w sposób na- 
stępujący: wydano: 1) 2,500 złr. jako drugą ratę 
na utworzenie fundacyi pamiątkowej 40 letniego

pobrano zaliczek
272953 

1,215 273 
2,009.190 
3,080.521

jubileuszu panowania N. Pana (biały krzyż); 2) 
1000 złr. jako drugą ratę na uzupełnienie funda 
cyi urzędnika Towarzystwa wzaj. ubezp. ś. p. Pa­
wła Przedpełskiego, z której procenta mają być 
użyte na zapomogi dla sierot po urzędn-kaeh To 
warzystwa; 3) 500 złr. na restauracyę kościoła 
katedralnego w Tarnowie; 41 200 złr. dla Sióstr 
Felicyanek we Lwowie; 5) 150 zlr. dla Towarzy 
stwa przyjaciół uczącej się młodzieży; 6) 200 złr. 
dla Towarzystwa św. Jadwigi; 7) 150 złr. dla 
Stow. kafolickiej czeladzi rzemieślniczej pod opie 
ką św. Józefa w Krakowie.

Dalej zawiadamia sprawozdawca, że Rada nad­
zorcza wybrała: I dyrektorem p. Zenona Sło- 
neckiego, zastępcą I dyrektora hr. Karola Scipio; 
zastępcą II dyrektora Dra Władysława Lisowskie 
go. Zawiadamia też o uchwaleniu nowego etatu 
dla urzędników Towarzystwa, w którym to etacie 
w sposób słuszny i sprawiedliwy, a odpowiednio 
do stosunków dzisiejszych, podniesione zostały 
płace tychże.

Po wyliczeniu wielu spraw inoyek, tak końezy 
lir. Męciński: Zresztą Rada nadzorcza czuwała i 
czuwa zawsze bacznie i pilnie nad wszystkiemi 
ważniejszemi sprawami Towarzystwa, w należytej 
harmonii i zgodzie z Dyrekcyą rozstrzyga i zała­
twia takowe, pomna zawsze swoich obowiązków 
i świadoma moralnej odpowiedzialności, jaka po­
społu z Dyrekcyą ciąży na niej wobec stowarzy 
szonycb i kraju całego za kierunek, działalność, 
rozwój i stan Towarzystwa.

P r z y s t ą p i o n o  do w y b o r ó w  wiceprezesa 
Rady Nadzorczej i jednego jej członka. Wicepre­
zesem jednogłośnie wybrany został hr. Józef Mę­
c i ń s k i /  członkiem Rady Nadzorczej p. Stanisław 
S t a r o w i e y s k i .

Nowowybrany wiceprezes podziękował następu- 
jącemi słowy:

Za wybór Wasz dziękuję Wam Panowie! Umiem 
wysoko cenić ten zaszczytny dla mnie dowód 
Waszego zaufania i uznania nie skromnych zdol­
ności — lub takichże zasług moich — ale dobrych 
chęci przywiązania do instytucyi — wiary w jej 
użyteczność.

Długie lata zasiadając w Radzie nadzorczej, 
miałem możność obeznać się ze sprawami Towa 
rzystwa, a przedewszystkiem nauczyłem się cenić 
jego pożyteczną działalność, uznawać w całej peł 
ni ekonomiczne i moralne korzyści, płynące dla 
kraju z jego istnienia.

Powołany przez Was Panowie na to zaszczytne 
miejsce — mogę Was tylko zapewnić, że wedle 
sił i możności służyć będę i pracować dla dobra 
tej pięknej instytucyi — która jest chlubą nasze­
go kraju, dowodem jego żywotności, wymownym 
przykładem — jakie rozumną i sumienną pracą 
osiągnąć można rezultaty.

Raz jeszcze dziękując Wam Panowie, powtarzam 
zapewnienie, że tylko z myślą i sercem, zwróco­
nym ku rozwojowi i pożytecznej działalności To­
warzystwa, pracować pragnę i będę.

W dalszym ciągu p. bar. A. G o s t k o w s k i  
z Tomic imieniem Rady Nadzorczej przedłożył 
wnioski co do uregulowania pensyj I i II dyrek­
tora. Pensye te wynosić mają: dla I dyrektora 
4550 złr., dla II kwotę 3900 złr. Uchwalono.

Z kolei przyszły s p r a w o z d a n i a  D y r e k c y i  
z d z i a ł ó w :  o g n i o w e g o ,  g r a d o w e g o  i u- 
be z p i e c z e ń  na  życi e .

Sprawozdanie Dyrekcyi z d z i a ł u  o g n i o w e ­
g o  odczytał dyrektor Zenon S ł o n e c k i .  W roku 
ubiegłym Towarzystwo wydało na wynagrodzenie 
szkód o 340,000 złr. więcej, jak w roku 1889 i 
to spowodowało zmniejszenie tegorocznej pozosta­
łości o 64,000 złr., wskutek czego zwrot tegoro-

szów 897,913 złr. 75 c., z czego wypłacono wy 
nagrodzeń i t. d. 1,051,268 złr. 11 centów, niedo 
bór zatem wynosi 153,354 złr. 36 cent. Niedobór 
ten uchwaliła Rada nadzorcza pokryć z funduszu 
rezerwowego, wynoszącego 579,155 złr. 72 centy 
Fundusz ten zmniejszy się zatem do kwoty 425,801 
złr. 36 c.

Srrawozdanie dyrekcyi z działu u b e z p i e c z e ń  
u a ż y c i e  przedłożył dyrektor-referent Henryk 
K i e s z k o w s k i .  Dyrekcya zaznacza, że dział ten 
nabiera z każdym rokiem większego znaczenia, 
ż) wnika we wszystkie warstwy naszego społe­
czeństwa, że wchodzi w kombinacye różnych trans 
akcyj i staje się z każdym dniem więcej potrze 
bnym, to też z każdym dniem wzrasta liczba 
członków, a tem samem i wysokość kapitałów 
zabezpieczonych i że przez to budzi się i wzmaga 
zmysł oszczędności. Dyrekcya kładzie nacisk na 
tę okoliczność, że tylko te wyniki z nbezpiecze 
nia są pewne, które są cyfrowo w policach wy 
pisane, a nie na przypuszczeniach i prawdopodo­
bieństwie oparte; wskazuje też, ile pożytku kra­
jowi oddają oszczędności, w tutejszych instytu 
cyach składane. Podnosi wreszcie dyrek-ya, iż 
nowy dział ubezpieczeń na wypadek wojny wpro­
wadzony został z dniem 1 stycznia 1891 r.

Według bilansu przychód w dziale ubezpieczeń 
pośmiertnych wynosił 2,224.235 złr. 74 ct., w dziale 
ubezpieczeń dożywotnich 2,459.377 złr. 47 cen 
tów; razem 4,683.613 złr. 21 ct. Zysk czysty wy­
nosi 77,113 złr. 88 ct.

Z tego uchwaliła Rada nadzorcza przeznaczyć 
w myśl statutu na fundusz rezerwowy 15,422 złr. 
77 ct., na dywidendę członkom pierwszych lat 
17 kwotę 48 503 złr. 30 ct , na rezerwę zysków
9.093 złr. 96 c t, wreszcie na rezerwę specyalną
4.093 złr. 85 ct.

Zgromadzenie przyjęło do wiadomości sprawo­
zdania, przedłożone przez dyrektorów, udzieliło na 
wniosek komisyj rachunkowych absolutoryum dy 
rekcyi i urzędnikom wszystkich trzech działów, oraz 
potwierdziło uchwały Rady Nadzorczej co do roz 
działu czystych zysków. Zgromadzenie uchwaliło 
dla Rady Nadzorczej kwotę 9.000 złr nar .  1891, 
jako fundusz dyspozycyjny. Wnioski o absolutoryum 
przedkładali imieniem komisyj rachunkowych: w 
dziale ogniowjm i gradowym p. Ignacy G ł a ż e w  
wski; o dziale życiowym p. J. B i e l a ń s k i .

Uchwaliło też Zgromadzenie przedłożone przez 
p. St. S t a r o w i e y s k i e g o  imieniem Rady Nad 
dzorczej zmiany statutu w dziale ogniowym i gra 
dowym. W dziale ogniowym wprowadzone zostały 
ubezpieczenia ogółowo-łączne tak rolne, jakoteż 
przemysłowe; możność ubezpieczenia przeciw eks 
plozyi; ograniczenie maksymalnej wysokości fun 
duszn rezerwowego, a tem samem umożliwienie 
wynagrodzenia szkód przez wojnę zrządzonych; 
zmiana postanowienia, aby Zgromadzenie ogólne 
zatwierdzało, a nie wybierało prezesa i 2 człon­
ków Rady Nadzorczej.

Bezpośrednio odbyło się W a l n e  z g r o m a d z e ­
n i e  T o w a r z y s t w a  w z a j e m n e g o  k r e d y t u .  
Sprawozdanie Dyrekcyi przedłożył p. dyrektor 
Ł ę p k o w s k i ,  i wykazał, że obrót kasowy był 
w roku 1890 znaczny i wynosił 34.289,144 złr.; 
w porównaniu z r. 1889 zmniejszył się o kwotę 
559,094 złr. 13 cent. Kapitał w obrocie będący 
wynosił w roku 1890 kwitę 2.480,212 złr. 1 ct., 
udziały członków 772 956 złr. 49 cent.; przybyło 
w roku 1890 nowych członków 70, wystąpiło 91,

czny od poprzedniego o 4% umniejszonym wy 
paść musiał. Tę ujemną, od Dyrekcyi niezależną 
stronę zeszłorocznych operacyj, wynagradza zna­
komity wzrost instytucyi; biians bowiem wyka 
żuje, iż zebrano w ostatnim roku o 245,000 złr.
zaliczki więcej, jak w poprzednim, a nowych po­
lic wystawiono 32,000. Gdy przed 30 laty Towa­
rzystwo liczyło 780 członków, a dla zapłacenia
pierwszych koniecznych wydatków trzeba było 
udać się do kredytu, poręczonego przez tamto- 
czesnego prezesa i członków Radv nadzorczej, to 
obecnie liczy Towarzystwo 100000 członków i 
wystawia corocznie tylko w dziale ogniowym 
275,000 polic, ubezpiecza wartość prawie pół mi­
liarda, zebrała w tym dziale przeszło 2 miliony 
funduszu rezerwowego, wypłaciło przeszło 28 mi­
lionów szkód; i zwróciło członkom przeszło 8 mi 
lionów złr. Ze taki rezultat osiągnięto, przypisać 
to należy światłemu nadzorowi Rady, skutecznej 
a bezinteresownej pomocy delegatów, pilnej a wy­
datnej pracy urzędników.

Liczba polic zwiększyła się w roku 30 istnie 
nia Towarzystwa o 31,891. Ubezpieczono ogółem 
wartości 459,434 458 złr., czyli o 46,564,513 złr. 
więcej, niż w roku poprzednim.

Zaliczek zebrano 3,080,621 złr. 82 cent., czyli 
czyli o 244,771 złr. 62 cent. więcej, niż w roku 
poprzednim.

W roku ubiegłym było więcej wypadków po­
żaru o 246, a szkód więcej o 339,516 złr. 22 ct 
Bilans za rok ubiegły wykazuje czystej pozosta 
łości 547,144 złr. 79 cent., czyli pozostałość z ro­
ku ubiegłego od roku poprzedniego jest mniejszą 
o 64,613 złr. 82 cent. Fundusz rezerwowy wynosi 
obecnie 2,263,692 złr. 10 eent., powiększył się 
przeto o 95,491 złr. 56 cent.

Z czystej pozostałości przeznaczyła Rada nad­
zorcza tytułem 23# zwrotu dla członków od za 
liczki uprawnionej do zwrotu t. j. 539 427 złr. 34 
centy; przydzielono stosownie do uchwał z roku 
1882 sumę 1,717 złr. 45 c. do funduszu emery 
talnego, resztę w kwocie 6,000 złr. przeniesiono 
na r. 31 tj. 1891.

Referentem z czynności d z i a ł u  g r a d o w e g o  
był także dyrektor Zenon S ł o n e c k i .  Los nie 
był w ubiegłym sezonie gradowym sprzyjający, 
rok ten bowiem należy do najnieszczęśliwszych 
od czasu istnienia Towarzystwa, gdyż szkody wy­
noszą w porównaniu z premią 16# procentów, 
tak. że ten rok zamknięty zostaje stratą 153,354 
złr. 36 c. Jeżeli moralna zdobycz może choć w czę 
ści wynagrodzić straty materyalne, to sukces mo­
ralny Towarzystwa jest niezmiernej wagi, gd 'ż  
dopiero w roku ubiegłym przyszli ziemianie do 
przekonania, że wielka zachodzi różnica pomiędzy 
ubezpieczeniem w Towarzystwie krajowem, a w to­
warzystwach obcych.

W r. 1890 wydano więcej polic o 2,304, niż 
w roku poprzednim. Ubezpieczono więcej wartości 
o 6,615,906 złr., zebrano więcej zaliczki o 141,334 
złr. 55 c., niż w roku ubiegłym. W r. 1889 było 
wypadków gradu 1,299, a szkody wynosiły 246,096 
złr. 23 c.; w r. 1890 było wypadków gradu 2,891, 
a szkody wynosiły 742,229 złr. 88 c., czyli w r. 
1890 było więcej wypadków 1,592, a szkód wię­
cej 496,133 złr. 65 c. Zebrano w r. 1890 fundu-

tak, że w dniu 31 grudnia 1890 r. Towarzystwo 
liczyło 1091 czł< nków. Odliczywszy udział Towa­
rzystwa wzajemnych ubezpieczeń, wynosi prze­
ciętny udział każdego członka 708 złr. 48 cent. 
Stan wkładek na 1425 książeczek wynosił d. 12 
grudnia 1890 roku 1.351,691 złr. 9 cent. Co do 
eskontu weksli zmniejsza on się od lat kilku 
różnica doszła z końcem roku ubiegłego do sumy 
przeszło 300,000 złr. Pomimo tego Towarzystwo 
jest w pełnym rozwoju, obrót w rachunku bieżą 
cym wzrasta ciągle. Stan weksli eskontowanych 
wynosił d. 31 grudnia 1890 r. kwotę 2.385013 
złr. Fundusz rezerwowy wynosi 16,664 złr. 63 ct.

Przebieg interesów Towarzystwa w roku ubie­
głym był normalny, a stan Rh jest pomyślny, do 
wodem czego czysta pozostałość w sumie 51,983 
złr. 75 ct., n :e licząc w to przen:esienia zysków 
z r. 1889 w sumie 11,960 złr. 79 ct. Zysk wynosi 
więc ogółem 58,746 złr. 16 centów. Z czystego 
zysku na wniosek Rady nadzorczej, przedłożo­
ny przez p. Glażewskiego, wydzielono 5 pro' 
dywidendy od udziałów, 10 proc. dla Dyrekcyi, 
10 proc. dla Rady nadzorczej, 10 proc. do fun 
^uszu rezerwo" ego, resztę przeniesiono na rachu­
nek roku przyszłego. Udzielono też Dyrekcyi 
urzędnikom absolutoryum.

Na tem, po wyczerpaniu porządku dziennego, 
pi siedzenie zak ńczono.

Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu.
K raków  29

żony zostanie, oraz zaznaczył, że rząd jest życzli­
wie usposobiony dla wniosku w sprawie ulg dla 
nowych budynków z mieszkaniami dla robotników.

W iedeń 29gt maja. Jeneralne zgromadzenie 
akcyonaryuszów Towarzystwa żeglugi parowej na 
Dunaju przyjęło sprawozdanie z czynności, tudzież 
układ zawarty z rządem.

W iedeń 30 maja. Znów zdarzył się wypadek 
runięcia części rusztowania przy budującym się 
domu. W gruzach znaleziono 7 robotników, z któ­
rych jeden został zabity.

P rą  sra 29 maja. P rager Abendblatt pisze: 
Rozmaite dzienniki podały wiadomości o starciach 
wrzekomo zaszłych na wystawie krajowej między 
obywatelami obu narodowości. Władze widziały 
się zmu8zonemi do wdrożenia dochodzeń, lecz po­
mimo najgorliwszych poszukiwań nie zdołano nic 
wykryć.

Buda«Peszt 29 maja. Izba rozpoczęła obra­
dy nad przedłożeniem w sprawie reformy admi­
nistracyjnej. Skrajna lewica kilkakrotnie starała 
się przerwać wywody referenta okrzykami i ha­
łasowaniem. Stronnictwo rządowe przyjęło bardzo 
sympatycznie mowę referenta.

Berlin 29-go maja. Ze strony kompetentnej 
oświadczono, że w sprawie zwołania parlamentu 
dla obradowania w kwestyi ceł zbożowych nie za­
padła żadna uchwała, gdyż wstępne badania nie 
zostały jeszcze ukończone

Londyn 29 maja. W Izbie gmin wniósł Smith, 
aby przystąpiono do drugiego czytaoia b la o No­
wej Funlandyi. Zwalczany przez rząd wniosek, 
żądający odroczenia dyskusyi nad tym przedmio­
tem, odrzucony został 175 głosami przeciw 122, 
a natomiast jednomyślnie uchwalono przyjęty przez 
rząd wniosek Bryce’a, według którego Izba goto­
wa jest popierać rząd w zarządzeniach niezbędnych 
dla przyprowadzenia do skutsu układu z Francyą, 
lecz teraz nie przechodzi do drugiego czytania 
wspomnianego bilu. Izba przyjęła następnie w dru- 
giem czytaniu bil budżetowy.

Londyn 29 maja. Smith oświadczył w Izbie 
gmin, że rząd zwraca baczną uwagę na immigra- 
cyę ludności ubogiej. Anglia szanuje polityczne 
prawo dawania przytułku. Ograniczenie immigracyi 
ludzi biednych wymaga bardzo starannego okre­
ślenia w ustawodawstwie, aby zapob:edz większe­
mu złemu. Anglicy także znaleźliby na kontynen­
cie zyskowne zatrudnienie. Kwestya, oświadczył 
mówca, jest bardzo ważna i zasługuje na staranne 
zbadanie.

Londyn 29 go maja. Contemporary Review  
ogłasza artykuł podpisany przez „włoskiego mę­
ża stznu.“ Aut rstwo przypisują powszechnie Cri- 
spiemu. Artykuł wywodzi, iż Włochy nie wiele 
mają powodów do wdzięczności dla Francyi. Po­
wzięty przez Napoleona projekt utworzenia związku 
włoskiego, udaremniony został przez Mazzini’ego. 
Pierwotny plan Whch w roku 1866 zmierzał do 
tego, aby wojska, pomijając twierdze, szły prosto 
na Wiedeń. Napoleon nalegał jednak, aby armia 
szła na czworobok twierdz. Następdwem tego kro­
ku była Custozza Włosko-francuzką wojnę iłową 
wywołała także Francya.

Cala nia 29 maja. W Misterbianco uderzyła 
ludność na miejscowy gmach urzędu podatkowego 
municypalnego i podpaliła go. Według ostatnich wia­
domości, zdołano już tam przywrócić spokój i wdro 
żcno dochodzenie.

B ukareszt 29 maja. Na wczoraj szem posie­
dzeniu Izby wniósł minister wojny projekt reor- 
ganizacyi piechoty terytoryalnej i przekształcenia 
części konnicy terytoryalnej na stałą. Minister roi 
nictwa zażądał kredytu w wysokości 8 milionów 
na podwyższenie funduszu kolejowego.

Dziennik urzędowy ogłasza odpowiedź króla 
Karola na przemówienia, wygłoszone dnia lOgo 
b. m. imieniem rozmaitych korporacyj.

Od Administracyi „Czasu.u
Dla Unitów w gubernii Orenburskiej nadesłano 

pod lit. J. K. 1 zlr.

Nadesłane.
(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi).

Orts- uud Beise>Lextkon von Oc- 
sterrcicli-Lnifarn. bearbeitet und herausge- 
geben von J. v. Kendler. Zwracamy szczególną 
uwagę na to obecnie w drugiem wydaniu wyszłe 
dzieło, które tworzy cenne repetitorium dla urzę­
dów, adwokatów, notaryuszów, przemysłowców, 
kupców i t. d. Cena 6 złr. 50 c t., suplement do 
pierwszego wydania 50 ct. Do nabycia we wszyst­
kich księgarniach i u aut>ra w Wiedniu, I, Bauer-

Kair wp»|f l i  c. upri pi.

Z powodu wysokich cen, jakie tutaj płacono, 
dowozy zboża, a głównie żyta w ostatnim czasie 
wzmogły się znacznie, a ponieważ na ostatnich 
dwu targach mało rozsprzedano, więc wytworzyły 
się tymczasem znaczne zapasy, które deprymująco 
oddziałują na ogólną tendencyę tutejszego targu 
zbożowego. Wskutek tego ceny, które już w ze 
szłym tygodniu poczęły się przechylać ku zniżce, 
dzisiaj wykazują już znaczniejsze różnice, a naj 
bardziej dotkniętem zostało żyto, z tej przyczyny, 
że na spekulacyę sprowadzono z dalszych okolic 
znaczn;ejsze ilości żyta pośledniego, które obecnie 
po cenach niskich natarczywie ofiarują. Pomimo 
że sprzedający z konieczności godzą się już na| 
ustępstwa, chęć do kupna wcale nie jest ożywio 
ną, ponieważ młyny nie wychodzą z dotychcza­
sowej rezerwy, a spekulacya wobec chwiejnej ten- 
dencyi innych placów, także w zakupnach nie 
bierze udziału.

Płacono za pszenicę białą od 11--— do 1160 złr., 
za czerwoną od 11-— do 11-45 złr., za żółtą od 
11-— do 11-40 złr.; za żyto od 8‘20 do 8-60 złr.; 
za jęczmień browarny od 7-— do 7-50 złr.; na 
paszę od 6-75 do 7-— złr.; za owies od 7-— do 
7 "35 złr.; Rzepak od —-— do —-—. Wszystko za 
100 kilogramów.

Telegramy biura koresp.
W iedeń 29 maja. Na posiedzeniu komisyi po-1 

datkowej oświadczył reprezentant rządu, iż z re­
formą podatków bezpośrednich będzie musiało iść 
ręka w rękę zaprowadzenie progresywnego po-l 
datku osobowo dochodowego. Mówca oświadczył, I 
iż nie jest upoważniony do oznaczenia terminuj 
w którym Izbie odnośny projekt ustawy przędło-1

maja. Imarkt, 3. (1357)

ffschinger*8 @ 3co!ade g fract najlepszy.
(1029 29 100)

KURSA TKŁCfiRAFlCZlI.
Wiedeń 29 maja. 2 godzina 30 min. popoł.

3  S papier opod. . 
•3 ►. srebrna „

4% złota . . .  
ce 5‘ż, pap. nieor 

Akcye Ban. Aus.-W 
kredytowe

Londyn 
Napoleo.polec

ikaty
eony

Dul 
Marki 
57, Renta węg. pap. 
47, „ „ złota
Losy prem. węg. . 
Losy tureckie . .

*łr. ct.

92 60 
92 4 i 

111 -

102 45 
996
301 25 
117 80 

9 33 
5 55 

57 617 
101 52 
105 — 
136 75 
35 —

Anglobanki . . . .
U niony.................
Bankvereiny . . . .  
Akcye Landerbank. 

„ kol Kar. Lnd.
„ „ lwowsko-
„ „ czerniow.
„ „ połudn.

Elbethale................
Nordbahny...........
Staatsbahny . . . .
A lp in y .................
Akcye tytoniowe . 
Ruble .................

Usposobienie giełdy: słabsze.

K r  1 l in  £9 maja. 
Banknoty austr.. . 173 45
Krótki Wiedeń . . 17a 10
Banknoty ros. . .  2<2 75
57, Listy zast. pols. 7o 10

47, Listy lik w. poi. 
Akc. kol .Kar. Lud.

„ austr. kred. . 
Ultimo Ruble . . .

str. ot.

158 — 
•237 75 
113 9J 
2 3 — 
217 50

241 50
(03 87 
219 -

277 — 
9) 50

159 25 
140 25

72 50 
94 60 

163 5) 
243 50

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 

Antoni K lobukow tki,

w Krakowie. Kynek I. 30.
* Zlecenia z prowincyi uskutecznia się od­

wrotną pocztą bez doliczenia prowizyi.
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KSIĘGARNIA KATOLICKA
Dr. Wład. Miłkowskiego

t r  K rakow ie
otrzymała i poleca:

H A 2 4 I 1 E
NA ŚWIĘTO 

N A J Ś W I Ę T S Z E J  P A N N Y  M A R Y I ,  
KRÓLOWEJ KORONY POLSKIEJ,

wypowiedział 
w setną rocznicę ogłoszenia Konstytucyi 

3 Maja
X . J ó z e f  P e lc z a r

Dr. św. Teol , Prof. Uniw., Kanonik kat krak.
Cena egz. 20 cent. [1290-3-6]

Dwie w ille,
pięć minut odległości od s ‘acyi Sucha, 
zbudowane z całym komfortem, zabu­
dowaniami go^podarczemi i ogrodami, 
s a d u  w y n a j ę c i a  w raz  
z m eblam i — a » z g lę d n ie
d o  s p r z e d a n i a .  —  B iż-za
wiadomość u Wgo N aczelnika stacyi 
wSuchy lub też u P oityera w hotelu 
Kleina w Krakowie. (1337-1-3)

Rządca gospodarczy
z zachodnich Prus, kawaler, obeznany do-1 
kładnie w swoim fachu, od 23 lat zatru 
duiony w gospodarstwie, posiadający chlu­
bne św adectwa (na jednej posadzie był 
przez 5 lat), obecnie z powodu banicyi 
w Królestwie Polakiem bez posady, poszu­
kuje miejsca zaraz lub od Igo lioca b. r. i 
Może się powołać na chlubne polecenia I 
swych dawnych chlebodawców. Łaskawe 
zgłoszenia przyjmuje A d m i n i s t r a c y a  
„ C z a s u  “ pod lit. B. (1163-3-3) J

Włodzimierz C. Angelus
( d a w n i e j  F. B R U N O  H A H N )  

w Krakowie, ulica Grodzka Nr.  2  

poleca:
M o n o g r a m y  k r z y ż y k o w e  i a t ł a s k o w e ;  

SZLARK I 1)0 PRANTA ;
M r  T o rb k i podróżne;  

Hafty g o to w e  i z a c z ę t e ,  k a n w y ,  ju ty ,  
w e ł n y ,  w ł ó c z k i  i w s t ą ż k i ;

P lik i. m,s)

W  H y d l n i k a c l i
jest do wynajęcia d o m  m i e s z k a l n y  
z pięknym ogrodem na le tn ie  m i e s z ­
k a n ie .  Zgłosić się do w łaścicielki przy 
ulicy św. J a n a  pod L. 15. (1330 2-2)1

Oficer pruski, em ery t., poszukuje 
posady jako

adm in is t ra to r  dóbr
SO przedsiębiorstwa w k a liey i tub tłu  
how inir. Odpowiedni na posadę zaufania. 
IVaJ lepsze polecenia Pośrednicy wykluczani 

Of. rry pod literami JT. W*, a o i o  przyjmują I 
H aasenstein A ł  og ier (Otto naass) 
w W iedniu , I. [1298 5 10] |

P ię k n a  
n i l l a

z pięterkiem, z dwu-1 
morgowym sa d e m , 
o g ro d e m  warzyw 
nym i kwiatowym, 

oraz budynkami gospodarczemi, pięć minut p e- 
ehotą od Krakowa oddalona, jest z wolnej ręki 
pod korzyst- emi warunkami d o  s p r z e d a n ia )  
iub rocznie d o  W) d z i e r ż a w i e n i a .  — P a r*  
c e l e  b u d o w l a n e  są tamżi tani • d i  nabycia i 
Bliższej wiadomości zasięgnąć możni w handlu 
KNORECKA t rzy ul. Fforyańskńj pod Nr. 23 

(1224 6 10)

ZAKOPANE.
Zakład  wodoleczniczy]  

n a  K l e m e n s ó w c e  w Z a k o p a n e m ,
istniejący od lat 12stu, z każdym prawie| 
rokiem powiększa liczbę ubikacyj i uzu 
pełnia urządzenia, jak tego wymaga po­
stęp nauki higieny i terapii, i wzgląd na I 
wygody gości kuracyjnych. Wody ź ódla- 
nej dostarcza obficie własny wodociąg Kle 
mensówki, umeblowanie pokoi przyzwoitej 
łóżka z materacami i sprężynami, kuchnia 
w własnym zarządzie odpowiada wszelkim 
wymogom. Środki lecznicze: hidroterapia, 
gimnastyka lecznicza z ortopedyą, mięsie- 
nie, elektroterapia i hipnoza. — Ceny za 
kąpiele, stół i mieszkanie razem od 3 złr. 
do 5 złr. dziennie od osoby wedle wyboru 
pokoju. Do 15go czerwca o 10% zniżone. [ 

Kierujący lekarz i właściciel zakładu 
(1145-5 6) O r. W en a n ty  P iasecki.

OBWIESZCZENIE.
(1285-3-3)

Na zasadzie uchwały Rady zawia- 
dowczej Kasy oszczędności miasta B ia ­
łej z dnia 6go maja 1891 r . , p ł a c i  
K a s a  o szczęd n o śc i  m ia ­
s ta  B ia łe j  oń d n ia  1 l ip ca  
1S 9I r. począwszy, od wkładek na 
oszczędność złożonych odsetki po 4 ° / u 
od sta, natomiast udziela pożyczki hi 
poteczne po 5 % .  Stopa procentowa 
od weksli do skupu zaofiarowanych 
(E scom pt)  tudzież od zaliczek na pa­
piery wartościowe (L o m b a rd )  zniżony 
została z dniem 6 maja 1891 r. na 
5 ° / 0 od sta.

DYREKCYA. 
Cseionkanu Drukarni , Czasu. “

K S I Ę G A R N I A  
Spółki Wydawniczej Polskiej w Krakowi

otrzymała na skład główny dzieło p. t.:

H O M I L E T Y K A
przez [1262 6 6]

K s. A le k sa n d r a  W a ży u sk ieg o .
1891 r o k ,  w ósem ce, stronnic 3 1 6 . —  Cena \  złr. 8 0  centów. 

Autor tego dzieła Ks. A leks. W ażyński (zmarły w r. 18 7 2  w Krakowie) by 
prałatem dyecezyi wileńskiej, doktorem św. Teologii, profesorem i inspektorem  
Akademii duchownej w Petersburgu, gdzie po śmierci Metropolity Hołowiń- 
skiego wykładał Homiletykę. Dzieło to jest właśuie owo.em tych wykładów  
i wyszło staraniem ś. p. Biskupa K rasińskiego, który wysoko cenił zdolności 
i naukę Ks. W ażyńskiego, a książkę niniejszą uważał za pracę przedstawiającą

rzecz jasno i gruntownie.

K rep y  na w o a lk i ,  ęren ad iity , k rep y  a n g ie ls k ie ,  
k oron k i, w stą ż k i,  w o a lk i,

r ę k a w i c z k i  n ic iane  i j e d w a b n e  g ' a n s o w n e  
i d u ń s k i e  z  f ab ryk i  Z a c h a r i a s a ,

oraz
W PRZYBORY DO SZYCIA, KLAMRY, GUZIKI, BAWEŁNĘ NA POŃCZOSZKI 
*  I DO SZYDEŁEK, WŁÓCZKI, KANWY JUTOWE, JEDWABIE DOPRANIA, o  

FIŁOFLOSSE, SZNELKI, KORDONKI itp.
p o l e c a  w w i e l k i m  w y b o r z e  i n a j t a n i e j

j  EUG. SMIDOWICZ w Krakowie, Sukiennice L. 29. ii
Z am ów ien ia  odw rotnie. [1273 5-5|

Szlązku PrKORRERSDORF
Dra Brehmera 

lecznica dla cierpiących na płuca.
Najdawniejsza i największa lecznica, wpośród obszernego parku i starego lasu 

Gustowne mieszkania, wspaniałe wille. (1132 3-4'
Cena pensyonatu za mieszkanie, kompletne utrzymanie, wszelkie kąpiele i obsługę 

wynosi włącznie z iekarskiem honoraryum tygodniowo od 44 marek wzwyż, stosownie 
do wyboru pokoju. Oprócz tego jest ograniczona liczba miejsc po zniżonych cenach 

Bliższej wiadomości udziela lek. k i e r o w n i k  D r .  F e l i k s  W o l f f .

LWOWSKA FABRYKA ASFALTU
ulepszonych ogniotrwałych tektur

DO KRYCIA DACHÓW
S. S ze lig i -  Ły§zkleH  Icza , Inżyniera

we L W O W I E , ul. Korytna L. 13,
poleca:

S  ASFALT do FUNDAMENTÓW
X
m

■s
X ,
■

1dla izolowania mnrów od w i l g o c i  
kładź.ony na fundamenta w goiącym TĘl 

stanie, ELASTYCZNE 1ZOLIRPŁYTY, ulepszoną ogniotrwałą TEKTURĘ najlepz ich  S  
gatunków do kry ia dachów rn lo a  lO  m. □ ud 2 ztr. &0 c. do A złr. &o c.

LAK ASFALTOWY do konserw8cyi daohów tekturowych i d chówkowych; hm  

SMOŁĘ ANGIELSKĄ, BEZWONNĄ MASĘ KAUCZUKOWĄ.
O sniia a s fa ltem , jako jedynym środkiem znanym dotąd w budownictwie, najbar- B I 

dziej zawilgocone ściany w m ieszkaniach. *
B F  Niszczy zastarzały  grzybek drzewny.

Fabryka wykonywa w całym kraju swoimi ludźmi pokrycia dachowe tekturowe, 
o-az reparacye tychże. Metr □  od 50 do 75 centów. [882-23 lCOj

D łu go letn ią  trw a ło ść  p o rę c za  się.

K B o m w
s

C K. NAJWYŻSZE UZNANIE.
Złoty m e d a l: ł'aryż . Im .te rd a m , H arcelona.

Kąpiele GleichenbergOd południa stacy a 
Pfirkla kol. Połud.

Od póLocy stacya 
_  F ldba<?h c. k. kol. 

godziny. w  K T Y B V I .  ~ państw. 1 g.
Ś r o d k i  l e c z n i c z e .  Kuracya picia wód. Alkal.-muri t szczawiki, 

zdtój Konstantyna i Emmy, czysty szczawik żelazisty, Klausen • Stahl- 
qu Ile, napoje zbytko»e: Johannisbrunnen we flasz, i syfonach. Żętyca, 
mlćko krowie i owcze, k-fir, w ziew an ie szp ilkow e, rozpylanie solanki zdro  
jowej w oddziel, pokojach Pokój pneum atyczny. Kap ele rzeczne, mineralne, 
igliw.. żelazisfe i p ien iące z  kw asem  w ęg l., w odolecznica , kuracya Vreno 
wa, winogronowa. Wskazane w nieżyt, organów oddech, i do trawienia, 
przewlekł, cierpieniach płuc, wypocinach oiłnc. ż- br , rozedmie, astmie 
cierp, nerek i pęcherza, chorob. kobiet błędnicy, braku krwi, chorobach 
dzieci. Pora od I m aja do końca w rześn ia . 12 lekarzy. K o m f o i t :  muzyka 
kąpiel., salon leczn., koncerta, zebrania, teatr. W y s . 270 m. Odległość 
od Wiednia 9 godzin. [773-5-5]

Objaśnienia i prospekta przez zarząd kąpiel rwy Gleiohenberg.
Ilyplom  honorow y: b ra ć , Tryest.

▼I. Reyer i Spółka
w K ra k o w ie ,  S u k i e n n i c e  Nr.  12, 13 i 14.

GŁÓWNY SKŁAD BIELIZNY MĘSKIEJ, DAMSKIEJ I DZIECINNEJ, 
PŁÓCIEN, BIELIZNY STOŁOWEJ, ORAZ WSZELKICH WYROBÓW 

TRYKOTOWYCH W WEŁNIE, BAWEŁNIE I JEDWABIU,
zarazem

s r  g o to w a  b ielizn a  k rep ow a  p łócienna  
system u W ielebn ego  JKs. M e b a s t y a n a

K n e i p p a .  (1228-58) i
Na N a j w y ż s z y  r o z k a z  Jego c. i k r .  Apos to l sk ie j  Mości .

Bogato wyposażona przez c. k. dyrekcyę dochodów loteryjnych poręczona

XXVII. L O T E R IA  PAŃSTWOWA
I W  na cywilne cele dobroczynne. " W

3,091 wygranych w ogólnej ilości 170,000 złr.,
mianowicie:

1 główna wygrana 100,000 złr. z 2ma przedniemi i 2ma następnemi wygranemi po 
500 złr., 1 wygrana 15,000 złr., 1 wygrana 5,000 złr.,

nast.p* ie I wygrana na 4000 złr., I wygr. na 3000 złr., 1 wygr. na 2000 złr., I wygr. na 1000 złr.
i 80 wygr. po 100 złr. w gotówce, wreszcie wygrane seryj w ogólnej kwocie 30,000 złr.

C ią g n ie nie  n a s t ą p i  n i e o d w o ła ln i e  dn ia  II c z e r w c a  1891.
I g *  L o s  ko sz tu je  S  z łr . te. a. "ŚBE

Bliższe objaśnienia zawiera rozkład gry, który można dostać daimo przy zakupnie losów w od­
dziale dla loteryj państwowych w Wiedniu, Stadt, Biemergasse 7, II. Stock (Jacoberhof), tudzież

w licznych miejscach sprzedaży.
Sm  lioay przesłane będą opłatnle. mm

W ied*, W marcu 1891 r. 0 d c.  k. D yrekcv i  dochodów  lo t e ry jnych ,
(777 5-6) oddział foteryi państwowej.

Leśniczy i Strzelec Księgarnia Spółki Wydawniczej Polskiej w Krakowie
J 5 I poleca

który przez kilka lat był w służbie leśnictwa | 
i strzelectwa, mogący się wykazać dobremi świa 
dectwami, poszukuje posady od 1 lipca b. r. — j  
Łaskawe zgłoszenia uprasza się nadesłać pod lit. 
Jf. S. p ste restante W ieliczka. [1334 2-3]

Letnia Cukiernia
w Krakowie, Rynek główny, 

p o l e c a  c o d z ie n n ie  ś w i e ż e :
C hłodn ik i: Granito, (1270-7-12) 

Grenadinę,
Kawę mroż >ną, 
Mazagran,
M oskovJo,
Lody w kilku gatunk. 
Biszkopty mrożone.

M leko słodkie i kwaśne z obory 
holenderskiej, własności p. Sehiin.

K a w ę ,  C zo k o la d ę . H e r ­
b atę  i inne gorące napoje.

Ciasta i Cukry deserowe.

BIBLIOTEKĘ PISARZOM POLSKICH
wydawaną przez

A k a d e m ię  U m ieję tn ośc i w  K r a k o w ie .
1. Fortuny i cnoty różność w historyi o niektórym młodzieńcu ukazana, 1524, wydał 

Stan;sław Ptaszycki. 18«9, str. 27, z 1 p o d o b iz n ą ....................................................... z łr .—-20
2. Wita Korczewskiego Rozmowy polskie, łacińskim ięzi kiem przeplatane. 1553. wydał

Jan Karłowicz. 1889, str. VI i 8 7 ......................... . . . . . .  . . . . . .  . b _ - 5 o
3. Marcina Kwiatkowskiego Kt-iążectki rozkoszne o noczciwem wychowaniu dziat k "

1564, i Wszystkiej lifflandzki-j ziemi opisanie, 1567, wydał Zygmunt Celichowski!
1889, str. XI i 99 .....................................................................................

4. Marcma Bielskiego Satyry: 1 Sen majowy, 2) Rozmowa baranów, 3; Sejm niew!eści 
wydał Władysław Wisłocki. 1889, str.'X V  i 119, z 3 podobiznami . . . . . . [

5. Szymona Szymonowicza Castus Joseph, przekładania Stanisława Gosławskiego, 1597 
wydał Roman Zawiliński. 1889, str. VII i 9 8 ..............................

6. Tomasza Kłosa Algoritmus, to jest nauka liczby, polską rzeczą wydana, i538, wydał 
Maryan A. Baraniecki. 1889, str. XXIV i 56. z 2 podobiznami........................................

7. Mikołaja Reja z Nagłowic Żywot Józefa z pokolenia żydow skugj. 1545, wydał Ro- 
man Zawiliński. 1889, str. XVI i 224, z 1 p o d o b iz n ą .......................................................

[1278 3 ]

L. 20 540/91.
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Na mocy ustawy z dnia 20 marca 1891 r. (Nr. 35 Dz. u. kr.) pobierane będą 
od dnia 1 lipca 1891 r. do dnia 31 grudnia 1894 r. na rzecz funduszu krajowego 
samoistne opłaty konsumcyjne od napojów spożywanych w kraju, a mianowicie:

1) od rumu, araku, koniaku, likierów, tudzież wszelkich innych gorących spi­
rytusowych napojów słodzonych bez różnicy stopnia w Kwocie I złr. 
od hektolitra:

2) od piwa wszelkiego rodzaju w kwocie .5 0  cent. od hektolitra. 
Pobór tych opłat unormowanym zo«tanie rozporządzeniem wydać się mającem

przez c. k. Namiestnictwo w porozumieniu z Wydziałem krajowym, które w Dzien­
niku ustaw krajowych wkrótce ogłoszonem zostanie.

Wydział krajowy postanowił pobór opłat pomienionych wydzierżawić za ugo­
dzoną rocznie kwotę ryczałtową, a to albo całemi powiatami politycznemi albo okrę­

ty

R ynku g łó w n y m  w Krako 
wie p, łożona, wraz z «»l>SZeriiyill 
p lacem  b u d o w la n y m , jest 

z wolnej ręki do sprzedania.
Chęć kupna mający raczą się zgło­

sić do kancelaryi a d w o k a ta  |> . . . . .  .  ¥
D ra W ła d y s l .  W ilk o sz a  I akcyzowemi dla podatku konsumcyjnego państwowego, jednak wedle możności

f£|*akOWic. (1351-2-31i *e8Zcz^c.em* w &ranicacb powiatów politycznych, albo nareszcie dzierżawnemi
I obszarami propinacyjnemi — i to na cały czas dozwolony ustawą, alb > na krótszy, 

A _  i nie “ Gejszy jednak, jak od dnia 1 lipca 1891 r. do dnia 31 grudnia 1892 r.
1 1 I - I  [ I  V / f t - MI L  I Oferty na ca łe  powiaty będą m iały pier nszeństwo ; w ogól
— M L U w Ł L I i I L i Iności oferty na większe okręgi dzierżawne będą uwzględnione przed mniejszemi

przy równych warunkach.
O m iną III. K r a k o w a  mai okręgów dzierżawnych dla podatku konsumcyjnego państwowego można

d o  N i i r / e d a n i n  *•*»*» |  n  a  a  /• I przeglądnąć w Radach powiatowych lub w Nadzorach c. k. straży skarbowej, zaś
1 I !  n  TU w , ,  *  8P'8 dzierżawnych obszarów propiuacyjnycb w c. k. Starostwach i Urzędach po­

pod L. hip. 9 Dz. IV. (Nr. 16 uTca datkowych.
vrnpnicza), składa ącą się z dwupię- l  Wzywamy zatem wszystkich , pragnących wydzierżawić pomienione opłaty

trowego budynku frontowego, oficyny w kraju, szczególniej zaś gminy posiadające własne prawo propinacyi i dzierżawców 
dziedzińca względnie < “ródka za do- ProPinacyb abY deklaracye opieczętowane, których wzór otrzymać można w biurach 

mem uołożonesro oraz ogródka id i,liev y , ów Kad Powiatowy cłG wiaz  ̂ kwotą stanowiącą 10% ofiarowanej rocznej 
<rupniczej —  o o - .: - ■ - 1 °euy d/ierża.wuei > Jak« wadyum, najdal j  do dnia IO  czerwca l§91 r.łącznej

257
Mający chęć nabycia winni ohrty  

swe wnieść do W ydziału Igo Magi­
stratu, gdzie równ eż bliższych infor- 
macyj zasięgnąć możua. (1352-2-3)

powierzchni |wnieśli do Wydziału krajowego.
L w ó w ,  dnia 22 maja 1891 r.

Z Wydziału k rajow ego Królestwa Galicyi i Lodomeryi 
z Wielkiem Księstwem Krakowskiem.

(1353-2-)

RABKA
zakład kąpielowy u wód słonych jodo-bromowych, 

M jA ntecm idB jrch  w chorobach skrofulicznych, gośćcowych,
cieńszej weby, bieliznę stołową, ręczniki, I s y f l l i t y c z n y  c h ,  W n a s t i

EZÓW
w  B ła ż o w e j

joleca Szanownej Publiczności znane z do-

artuszki, dywaniki, kolorowe płócienka, 
(relieby, płótna żaglowe, wyroby na u- 
brania męzkie, płótna na lasy do chmielu 

i t. d.
Ceny znacznie zniżone, przy 

nad 15 złr. odsyika opŁtaa.

następstwach chorób kiłowych, w kobiecych
słabościach i wielu innych,• '

otw arty  zostan ie  1 czerw ca .
zaknon e! Lekarz zdrojowy, apteka, poczta ze stacyą telegraficzną, osobne łazienki na 
9 5 33 J rzece. w bliskości zakładu, sala do zgromadzeń z czytelnią czasopisti, dwie trak 

t "'Ityernie, sklep z towarami, muzyka stała, są dla wygody publiczności w miejscu.
. Oddalenie od kolei wynosi 10 minut jazdy omnibusem, a zamówienia mieszkańTRAWA MIODOWA PrZe8b-° 300 POł°t ?bej muj ^ ch ’ rozsyłanie wody, soli i ługu z wody leczniczej 

(Hoicus lanatus) I Z a r z ą d  / t i k ł a d i i .
nasienie świeże i pewne na grunta suche lub mo­
kre, zupełnie liche, na pastwiska wyborna roślina 
raz zasiana trwa kilka lat. Jed en  korzec wraz 
z workiem kosztuje 4 złr. w. m. , przy zaku 
pnie naraz to korcy dodaje się korzec bezpła 
tnie. Zamówienia uskutecznia J .  Bnlalewlcz, 
skład nasion w Rochnl. (410 30 30

U o k o m o b i l e
młockarnie

Claytona i Shutlewoitha, trw ale zrobione, 
sprzedaje za poręczeniem (1140-5 0)

Otto Rath w  Wiedniu, X., Leebgasse 3.

K A S Y
stare i nowe sprzedaje najtaniej (874 57
ML WEINER, Wien, I., Salzthorgaise 4.

Wiedeń — „Hotel Metropole“.
RINGSTRASSE, FRANZ-J0SEFS QUAI.

W i e l k i  p i e r w s z o r z ę d n y  h o t e l .  * ^ |
300 pokoi i salonów [od 1 złr. wzwyż], winda osobow a, ozytelnia z dziennikami wszelkich krajów 
[także pCzas“]. W spaniało  podw órze oszk lone. Kąpiele Dunajowe i biuro telegr. w hotelu. Stacya 
tramwajowa przed hotelem, omnibus hotelowy na dworcach kolejowych. Przy dłuższym pobycie 
zn iżon e cony. |774 41-104] £ .  S p e ia e r .

C. K. AUSTRYACKIE KOLEJE PA N TW 0W E. 

W T C I A 6  Z  R O Z K Ł A D U  J A Z D Y
ważny od I paidsiem ka 1890 r.

Odjaxd s Krakowa (Podgórza):

Pierw sze, najw iększe, najlepsze 
i najtańsze

źródło sprowadzania| 
miodu i wosku

n

JE R Z E G O  DOŁKU EC
H A N D E L  W O S K U  I M I O D U  

w  L ublan ie . [435-3 -21]

^ k l i t k i  n a d u ż y ć  n i s z c z ą c y c h  
wRUIRI z d r o w i e ,  jak p e w n o  1 t r w a ­
le usunąć, poucza j e d y n i e  w l i c z n y c h  
w y d a n i a c h  r o z p o w s z e c h n i o n a j u ż  
k s i ą ż k a  illustrowana:

O
Dra Retau’a

c h r o n a  w ł a s n a .
Cena wydania polskiego: 1 złr.

Cena wydania niemieckiego: 2 złr. 
Tysiące znalazło w niej o b j a ś n i e n i e  
s w y c h  c i e r p i e ń ,  a za użyciem kuracyi 
w książce tej zaleconej — z u p e ł n e  u- 
z d r o w i e n i e .  Za nadesłaniem franco na- 
lcżytości, otrzyma się książkę w k o p e r ­
c i e  franco przez Magazyn Wydawnictwa 
R. F. Bierey w Lipsku V e r l a g s - M a g a -  
z i n L e i p z i g ,  Neumarkt 34 .

W K r a k o w i e  do nabycia w księgarni 
J .  91. H  I m m e l b l a n a .  [1083-36 ]

615 rano (poe. mięscany Nr. 7) 
« Krakowa (k. K. L.) 

6-35 „ (poc. mię**. Nr. 354)
s Podgórza -Płaszowa 

16*50 „ (poo. mi’s*. Nr. 354)
* Podgórza B -narki

rano (poe. mięs*. Nr. 2438 
s Krakowa (k. Półn. 

h87 .  (poe. ooobow Nr. 812)
* Podgórza-Piassowa 

9-59 ,  (poo. osobo w. Nr. 8121
s Podgórza - Bon arki

| ł 06poprł.(poo. mięs*. Nr. 2435) 
s Krakowa (k. Półn.) 

•44 .  (poo. mięszan. Nr. 356)
c Podgórza - Płaszowa 

3*01 „ (poe. mięszan. Nr. 356)
c Podgórsa - Bo brki

16 55 wies*.(poe. mięsz. Nr. 2431)
* Krakowa (k. Półn.)

17*82 „ (poo. osobow. Nr. 318)
* Podgórza - Płaszowa 

| 7-55 „ (poo. osobow. Nr. 318)
* Podgórza - Bonarki

do Oświęcim* 
Wiednia.

do Zvwox, 
Zwardonia, 

Bielska, Wis 
dnia, N. Sącza 
Orłowa. Oby 
rowa, Stryja.

do Oświęcim* 
Wi-dnia.

do Żywca. 
Nowego Sącza, 

Chyrowa, 
Stryja.

Odjaxd x Tarnowa:

■*•54

Prxyjatd da Krakawa (P odróna)
5-42 rano (poe. osobow Nr. 317) 

do Podgórza ć.onarki 
(poe. osobow. Nr. 817)
do Pi * * “

5-56

6-02 „ 

6-80 ,  

T0*19 rano 

10-36 .

>ce. osobo- 
lo Krakowa

10*37
> Podgó rsa-Płaszows 

(poa mięs*. Nr. 2434)

>wy Nr. 6] 
i fk-KLn-i) 

(poe. mięszan Nr. 368) 
ao Podgórsa - Bonarki 
(poe. mięsłan Nr. 868)

(poe.
ao Kraków* (k. Półn.),

3-47 popoł. poo. osobowy Nr. 311)
do Podgórsa - Bonarki

4-02 .  (poo. mięs*. Nr. 2438)

i. mięssan. Nr. 367) 
[o Podgórza-Płassowa 

(poe. pospiess. Nr. 2) 
do Krakowa (k.KLnd.).

(poo. mięs*. Nr. 2438) 
ao Krakowa (k. Półn.) 

4*18 „ (poo. osobow. Nr. 811)
do Podgórza-Płasaowa 

8*47 wioo* (poo. mięs*an. Nr. 357) 
d  ̂ Podgórza-Bonarki

90S

988

ze Stryja, 
Chyrowa, 
N. Sąosa.

z Wiednia, 
Oświęcim*, 

Żywo*.

■ Zwardonia, 
Bielaka, 

Zywoa,Stryj. 
Chyrowa, 
Orłowa, 

Now. Sąosa.

cJOświęeima.

Prxfjaxd de T araew t:
[ <;48 rano (pooiąg mięszany Nr. 454) do Orłowa, 1215 w nooy (poo. mięssany Nr. 466) se Stryja,

inohy, Zvwoa. Chyrowa.
poe. osobowy Nr. 420) do Chyrowa, 11*12 prsedpoł. (poo. osobow. Nr. 413) * Orłowa, 
fttyj®- N. Sącza. Stryja, Chyrowa.

12*39popeł.(poo. osobowy 418) do Orłowa, Now 748 wieoz. (poo. osobowy Nr. 419) z Orłowa, 
ącza, Chyrowa, 8tryja. |  Żywoa, Stryja, Chyrowa.

Czaa podany jest wedłng zegara peszteńskiego. [2611-121 I
-loskłady jasdy w formaoie kieszonkowym nabyć można po cenie 5 ont. we wssystkioh staoyse*> 

o. k. anstr. kolei nartstwowweh lub n konriiVtorrtw

Do dzisiejszego Nru dołącza się dla wszystkich prenumeratorów:
R o z k ła d  ja zd y  c. k. uprz. k o le i  g a l ic y jsk ie j  

K a r o la  L ud w ik a .
Papier x fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. Rządca Drukarni Józef Łakocmslń,


